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Redaktor 
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wARTJOJjn fj^f 
P R E N U M E R A T A miejscowa t odbie­
raniem numerów w administr . „Echa«. 

ezenle do domów 40 gr. 
^ p l a " , ; P-plea 

za: 
PreoJKralHPHrra.n' . 
Artykuły nadesłana b 
aorar ium uważano 

Rękopisów zarówno użytych Jak 1 od­
rzuconych, redakcja n ie zwraca. 

za bezpłatn 

Rok XIV Łódź wtorek 12 kwietnia 1938 r. 

CENY O G Ł O S Z E Ń : 
Przed tekstem t.J. 1-sza strona 50 f r . 
z& w. m-m 1 lam. str : 6 tam: w tekście 
50 gr., nekrologi 40 gr.. zwycz. 15 g r 
strona 10 łamów, drobne 12 g r : za w y ­
raz, dla poszukujących pracy 10 gr.. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr., dla 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
i 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz­
ne i trójkolorowe o 100 proc drożej. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 
Ceny ogłoszeń niedzielnych aa o 25 proc 

droższe. 
Za 1 w. mm. w 1 łamie sz e r . 70 mm. 
(strona 5 łamów) , w wydaniu prowin­

cjonalnym zt. 1 . — . Za termin druku 
1 treść ogłoszeń administracja 

nie odpowiada. P. K. O. N r . 602.880 
Oplata pocztowa uiszczona gotówka. 

Zbrojne posiłki z Francji 

przedłużają tragedię Hiszpanii 
ZACIĘTE WALKI W KATALONII* 

S A L A M A N K A , 12. 4 . — Komunika t 
sztabu g łównego donos i : w ciągu dnia 
wczorajszego wo jska nasze, działające w 
górach VaIlibo,na. odpar ł y szereg bardzo 
gwa ł townych a taków nieprzyjacie la. Nacie 
rający st raci l i setki zab i tych , jak również 
wie lu n ieprzy jac ió ł dostało się do n iewo­
l i . Po odparc iu tych a taków wo jska nasze 
zajęły szereg s tanowisk n ieprzy jac ie lsk ich, 
m. in . s tanowiska, panujące nad północną 
częścią drogi z Cinco Tor res do More l la . 
Oddz ia ły nawarsk ie obsadzi ły miejscowość 
Boron ia oraz posuwa ły się dol iną rzeki 
Esera, zdobywa jąc szereg wzgó rz i 11 w s i . 
Us i łowan ia n ieprzy jac ie la nacierania na 
przyczó łk i pod Grania de Escarpc i Seros 
na odc inku po łudn iowym Farga zostały od­
parte przez korpus marokańsk i . 

K O M U N I K A T „ R Z Ą D O W Y " . 

B A R C E L O N A , 12.4. — Komun ika t m i ­
nisterstwa obrony poda je : na froncie armi i 
wschodniej na l in i i Rio Segre zaa takowa­
liśmy okol ice Gran ja Escarme i Seros. V / 
południowym biegu rzeki Ebro odzyskał . -

_ 

śmy miejscowość Va l l ibona i zdoby l i śmy 
po gwa ł towne j wa lce k i lka wzgórz . 

P E R P I G N A N , 12.4. — Przez Perpignan 
przejechało do Barce lony ki lkanaście pocią 
g ó w z samochodami pancernymi , bronią 
i amunicją. Poza tym przez granicę przeje 
chało k i l ka ba ta l ionów ochotn ików i m i l i ­
c jantów, k tó rzy cofnęl i się na tery to r ium 
Francj i pod naporem pows tańców, a obec 
nie po wypoczynku i w y e k w i p o w a n i u w r a ­
cają na f ront ka ta lońsk i . 

B R Y L A N T Y 
Z E G A R K I 

OBRĄCZKI 
p o U c i w d a i y m 

w y b o r t t 

8. KOWALSKI 
Łódź Piotrkowska S 

„ P o k ó j Wielkanocny" 
po ożywione] działalności plebiscytowej 

W I E D E Ń , 12. 4. — Gauleiter Buercke l* 
w y d a ł zarządzenie, by po bardzo o ż y w i o ­
nej dz ia ła lności p rzedp leb iscy towe j , do 
dnia 25 b m . wp rowadz i ć t zw . „ P o k ó j W i e l ­
k a n o c n y " . W okresie tym ws t rzymana zo ­
stanie działalność par t i i . Wszelk ie zmiany 
personalne, jak ie mają nastąpić w adm in i ­
st racj i pańs twowe j , gminnej i w życ iu g o -
spodarczym, mają być odroczone. 

Premier 

zaapeluje do patrio 
mm STRAJK METAL 

P A R Y Ż , 12. 4 . — Dyrekc ja zak ładów 
Renaul t ogłosi ła komunika t , z którego w y ­
nika, że wczora j wieczorem przeprowadzo 

T R W A . 

Inauguracja stacji telewizyjnej na wieży Eiffla. 

F ancuski minister Poczt 1 Te leg ra fów L e b a s inauguru je te lewizy jną stację nadaw­
czą, zbudowaną na w ieży E i f f la . 

Nuda przyczyną demoralizacji 
J%LODZI£Zr $ZKOLN£ | %f S O W I E T A C H * 

M O S K W A , 12.4. — „Komsomolska; - ! 
P r a w d a " uskarża się w ar tyku le ws tęp ­
nym, że ani rodzice, ani szkoły, ant k o m i ­
sariat ośw ia ty nie zwracają należytej uwa 
g i na wychowan ie dzieci . Zachowanie _s;c 
dzieci jest ordynarne i bandyck ie . Komisa ­
r iat ośw ia ty — wedle dziennika — me 
interesuje się wychowan iem ar tys tycznym, 
a co w ięce j z l i k w i d o w a ł on nawet f izyczne 
wychowan ie młodzieży. 

A n i komisar ia t ośw ia ty , ani komisar ia t 
zd row ia publ icznego nie troszczą się o w y 
dawn i c twa , k tóreby pomog ły rodz icom 
zor ientować się w skomp l i kowanych za­
gadnieniach w y c h o w a w c z y c h . 

Swego czasu w M o s k w i e i na Ukra in ie 
by ł y zorganizowane t. z w . „un iwe rsy te t y 

śniteli porażenie inżyniera 
Prądem z lampy biurkowej. 

P R U S Z K Ó W , 12. 4 . — W Pruszkowie 
zdarzył się n iezwyk le t ragiczny wypadek . 
Ir.żynier - chemik Stefan S łow i kowsk i , 
wz iąwszy w rękę palącą się elektryczna 
l a m - P ę b iu rkową i jednocześnie zap lą taw j 
szy nogę w drucie uziemnienia rad iowego, 
u l c R ł Porażeniu p rądem. 

, Uornownicy , usłyszawszy upadek ciała 
JCki, w y w a ż y l i d r z w i do poko ju . Zna lez io­

no tam leżącego z lampą w ręku inżyniera. 
Katunek był już spóźniony, gdyż wkró tce 
nastąpiła agonia. 

Zmar ły inżynier l iczy ł zaledwie 30 lat. 
racował on w mennicy pańs twowe j w 

Warszawie oraz wyk łada ł na kursach do ­
kształcających w Pruszkowie . Pozostawi ! 
2 0 n C i paro tygodn iowe dziecko. 

rodz ic ie lsk ie " , ale in i c ja tywa ta nie zosta 
ła pod t rzymana. 

Da le j dz iennik wskazu je , że dz iec iom 
sprzedawane są papierosy i w ó d k a , m i m o 
istnie jącego zakazu. 

Zdan iem dziennika, jedną z przyczyn 
demoral izac j i młodzieży szkolnej jest n u ­
da, k tó rą wypędza dzieci na ul icę i pcha 
je do bandy t yzmu . 

ne zostało g łosowanie pomiędzy p r a c o w n i ­
kami t ych zak ładów na temat s t ra jku . — 
874 p racown i ków wypow iedz ia ło się za 
st ra jk iem, p rzec iw zaś s t ra j kow i głosową,-
ło 2922. W tej sytuacj i dy rekc ja postano­
w i ł a wezwać wszys tk ich p racown i ków do 
podjęc ia normalnej pracy we w t o r e k o go ­
dzinie 8 rano. W sprawie okupac j i zak ła ­
d ó w fabrycznych dyrekc ja zaznacza, że za­
ledwie 10 procent całego personelu zna j ­
dowa ło się w czasie s t ra jku wewną t r z za­
b u d o w a ń , t j . 3500 r obo tn i ków , k tó rzy o b ­
sadzi l i zak łady rozmieszczone na obszarze 
135 ha . 

R E Z O L U C J A . 
P A R Y Ż , 12. 4 . — K o m i t e t w y k o n a w ­

czy narodowej federacji z w i ą z k ó w robotni­
k ó w metalowyeti uchwalił n a wczorajsżyift 
wieczornym poiiedzeniu rezolucję, w któ­
re j so l idaryzuje się ze s t ra j ku jącymi meta ­
l o w c a m i . Jutro 'odbyć się m a n a d z w y c z a j ­
ne zebranie komi te tu w y k o n a w c z e g o , na 
któ ry przybędą delegaci zw iązków p r o w i n ­
c jona lnych. 

PRZED GŁOSOWANIEM... 
P A R Y Ż , 12. 4 . — N a na jb l i ższym p o ­

siedzeniu rząd premiera Da lad ie r zażąda 
od par lamentu pe łnomocn ic tw na czas do 
31 Jjpca, w k t ó r y m to okresie będzie móg ł 
w drodze dekre tów zapewnić obronę w a l u ­
ty , f i nansów pub l i cznych i p racować nad 
podniesieniem gospodark i na rodowe j . 

P remier w dek larac j i swej ma w y s t ą ­
pić z apelem do pa t r i o t yzmu wszys tk i ch o -
bywa te l i za równo p racodawców , j a k i ro ­
b o t n i k ó w , podkreś la jąc, że bez w y w o ł y ­
w a n i a niebezpieczeństwa s t ra jk i w przemy 
śle, p racu jącym d la ob rony na rodowe j , nie 
mogą mieć miejsca. W kołach po l i t ycznych 
u t rzymuje się powszechnie przekonanie, że 
gabinet uzyska większość w Izbie. 

J a k przypuszczają, nie jest w y k l u c z o ­
ne, że socjal iści nie wezmą udz ia łu w g ł o ­
sowan iu , natomiast komuniśc i będą g łoso­
wać przec iw r ządow i . W w y p a d k u , gdyby 
g łosowanie w y p a d ł o pomyś ln ie d la rządu , 
z końcem tygodn ia Izby rozpoczną ferie i 
zwołane z o s t a n ą ^ c iągu miesiąca po sesji 
r a d genera lnych 

Delegaci organizacyj rolniczych na Zaniku 

P. Szczepan Ciekot z p o w i a t u s iedleckiego wręczy ł Marsza l kow i R y d z o w i - ś m i g ł e m u 
w im ien iu Centra lnego T o w a r z y s t w a Organ izacy j i Kó łek Ro ln iczych deklarac ję na 
ufundowanie przez organizacje ro ln icze śc igacza. Na zd jęc iu : — Marszałek Edward 
ś m ł g ł y - R y d z w rozmowie z p rzeds taw ic ie l kami o rgan izacy j kó ł gospodyń w ie j sk i ch 

w czasie aud ienc j i . 

Konfekcje 
damska, męska 

i uczniowska 
poleca: 

CHRZEŚCIJAŃSKI 
DOM ODZIEŻOWY 
Łódź, 11-go Listopoda 20, tel. 120-12 

Duży 
wybór 

Niskie 
ceny 

Zatarg o radiostacjo w Czechosłowacji. 
NIEMCy f U D B C C y CZUJA SWĄ $ia.ą 

Przedstawic ie le tej par t i i m o t y w u j ą s w e 
stanowisko fak tem, iż N iemcy w Czecho­
s łowacj i s tanowią przeszło 40 procent abq 

P R A G A , 12.4. — Pomiędzy przedstawi 
c ie lami par t i i sudecko-niemieckie j a czyn ­
n ikami r ządowymi doszło do zatargu na 
temat p rawa dysponowania radiostacją n a - j n e n t ó w rad iowych . W razie g d y b y pos tu 

la ty pa r t i i sudecko-niemieckie j nie zostały; 
uwzględn ione, istnieje ewentualność cał­
kowi tego zbo jko towan ia radia „ czeskiego 
przez N iemców w Czechosłowacj i * 

dawczą, zbudowaną n iedawno w Mie ln i ku 
pod Pragą. Par t ia sudecko-niemiecka w y ­stąpiła z ka tegorycznym postulatem p o ­
wierzenia je j k i e rown ic twa radiostac j i za­
równo technicznego, j ak i ar tys tycznego. 

P r z e l o t n a d 
trwał 11 godzin 19 minut 

R Z Y M , 12. 4. — Wodnosamo lo t „ A l a l " 
należący do T o w a r z y s t w a A l a L i t t o r i a , w y 
s ta r towa ł wczo ra j rano w drogę powro tną 
z A m e r y k i Po łudn iowe j do W ł o c h , s ta r tu ­
jąc o g. 9.05 z Natal i i (B razy l i a ) do D a k a -

ru (Senega l ) , gdzie w y l ą d o w a ł o g. 20.24. 
W ten sposób przelot nad A t l a n t y k i e m z 
zachodu na wschód został dokonany w 
11 godzin 19 minut . 

N o w y M ian ! na D a l e k i m W s c h o d z i e 

Samoloty japońskie krążyły 
mm nad terytorium sowieckim. 

M O S K W A , 12. 4. - Agenc ja Tass P ^ ^ ^ 
da je : dn . 11 kw ie tn ia oko ło po łudn ia 9 vvo ] |ś lw8kte wys ia r y d o o d w r ó t * 

s k o w y c h samolo tów japońsk,ch • p o g w a ł c i - ™^łJ • /Sw , ł ^ * I c h zmuszony z * 
ło granicę sowiecką w odległości 14 k m . |Jeden_ z apai , j r 
na południe od mie jscowości Po ł tawka w 
okręgu Grodekowo . Samoloty te prze le­
ciały nad te ry to r ium sowieck im. Po u p ł y ­
w ie k i l k u . m i n u t . p rzy łączy ły się : do n ich 
dwa japońskie samoloty myś l iwsk ie , lecą-

P o p leb iscyc ie w Niemczech 

Arcybiskup Wiednia kardynał Innitzer opuszcza lok?/, wybor­
czy, po złożeniu głosu 

Zastępca kanclerza Hitlera, Rudolf Hess 
i minister Propagandy Goebbels składaj, 
kanclerzowi raport o wynikach plebiscytu. 

stał do lądowania w od leg łośc i 2 km. ntt 
wschód od granicy na te ry to r i um sowiec­
k im. Za t rzymany samolot jest samolo ten j 
m y ś l i w s k i m , z rob ionym z meta lu i zaopaj 
t r zonym w jeden motor . Samolo t ten n a * 
leży do bata l ionu samo lo tów myś l iwsk ich ' 
a rmi i japońsk ie j na K o r e i . Wszczę to poi* 
ważne dochodzenie. 

Jak się dowiadu je agencja Tass, nieia 
zwłocznie po nadejściu do M o s k w y wiadofr 
mcści o wyże j w y m i e n i o n y m incydencie*, 
komisar ia t l u d o w y spr. zagr. poleci ł amba* 
sadzie sowieckie j w T o k i o złożyć wobed 
rządu japońsk iego protest w sprawie, p o ­
gwałcenia gran icy sowieck ie j przez samo­
lo t y japońsk ie. 

Ł l f T Y G O Ń C Z E 
za Ottonem. 

W I E D E Ń , 12.4. — „L inze r V o l k s b I a t t " 
donosi, iż austr iacki minister sp raw ied l iwo 
ści Hueber oświadczy ł na zgromadzeniu 
p rzedwyborczym, że rozesłano l is ty g o ń ­
cze za arcyksięciem Ottonem Habsburg iem 
dopuści ł się on bowiem zdrady stanu, 
wzywa jąc n iedawno pomocy całego ś w i a ­
ta dla Aust r i i . 

D o l a r S . 2 7 ' | f 
Bank Polski notował dolary po 5.27 i 

I pół , funty szterl ingi 26.30, f rank i s zwa j ­carskie 121.50, f rank i francuskie 16.28, l i * 
iiy włoskie 23.10. 
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DZIŚ I DNI N A S T Ę P N Y C H ! | 
1) Rewelacyjny program sezonu, sensacia nad sensacjami p. t 

„ZAGINIONE NIASTO" ' 
!•) Wznowienie wielkiej komedi i śpiewno muzycznej. Film produkcji sowieckiej 

, Ś W I S T S I Ę Ś M I E J E W R. 8T. W. o r ł o w a . 

Następny świąteczny program „Dziewczęta z Nowolipek". 
W r. gł. W I L L I A M B O Y D Początek codziennie o 4-ej w soboty, niedzielę i święta o godz. 12-ej. 

D Ź W I Ę K O W E KINO 

MIMOZA" 
ulica Kilińskiego nr 17$. 

Dojazd tramwajami Nr Nr: 0. 4. 10. 16. '7 

Od wtorku 12 dp wtorku 19 kwietnia r.b. wspania ły świą teczny p rogram 

TROJKA HULTAJSKA" W r. gf.: Tamara Wiszniewska, Ina Bcnit-i, 
Józef Kondrat. Stanisław Woliński. Sielańskl 

I Orwld. 
Następny program: ^ a m na sam" I „Dzikie ścieżki". 

Początk i seansów: w dni powszednie o g. 4 o.u. w sobotę o godzinie 3 p. p.. w niedziele ! święta o 12 w poł.. ostatni o godzinie 9 w 

DZIŚ P R E M I E R A ! 

Ulubienica wszystkich SIIIRLEY TEMPU; 
w fi lmie p.t. 

STRZELEC Z BENGALI 
Passe-aartouts i bilety ulgowe nieważne. 

C z y w r ó c i c i e p ł o ? 
S t a n p o g o d y w Ł o d z i . 

ŁÓDŹ, dnia 12 kwietnia. — Dziś o godz. 
9-ej rano temperatura w śródmieściu wynosiła 
4 stopnie powyżej zera. W ciągu nocy ubiegłej 
najniższa temperatura wynosiła plus 2 stopnie 
Ciśnienie barometryczne utrzymało się bez 
zmian i wynosiło 761 milimetrów Należy ocze­
kiwać stopniowego ocieplenia i wypogodzenia. 

Słabe wiatry z kierunków zachodnich. 

OBLICZE SPOŁECZNE! 
• I nowej Rady Naczelne] O Z IV . 

WARSZAWA, 12.4. — W powołane j 
Radzie Naczelnej O Z N zasiadać będzie 11 
ro ln i ków, po 6 profesorów un iwersy te tu c-
raz prezydentów i wiceprezydentów miast, 
po 5 robotn ików i pub l i cys tów, po 4 księ­
ży, ziemian i p rzemys łowców, po 3 kupców, 
t r zędn i ków , dy rek to rów banków, b. w o j ­
skowych , po 2 b. urzędn ików, lekarzy, pra 
cown i ków umys łowych , działaczek społecz 
nych, agronomów, adwoka tów , po 1 — 
urzędniku p r y w a t n y m , generale, rzemie­
ś ln iku, nauczycielu, dyrektorze g imna­
z jum, l i teratce. Bez podania zawodu — 4 . 

Na 80 cz łonków jest 20 pos łów i b. po 
s łów oraz 8 senatorów. Kobie t wchodz i G. 

P. D Ę B S K I I R O D Z I E W I C Z Ó W N A . 

WARSZAWA, 12.4. — „Ku r i e r P o l s k i " 
p isze: W ś r ó d nomina łów znalazł się b. w ; 
cemarszałek Sejmu p. Jan Dt jbsk i , dyrek­
tor, naczelny L .M. i K. Dy r . Dębsk i by ł 
kiedyś w y b i t n y m działaczem l u d o w y m , k t j 
rego łączy ły z obozem leg ionowo-peowia -
ck im liczne węz ł y . 

Dyr . Dębski usunął się z w i d o w n i po ­
l i tycznej i oddał swó j czas i s i ły dz ia la l -
i.ości społecz-nej. W Stronn ic tw ie L u d o ­
w y m nie j e s t cq/$xy od w ie lu lat , ale w 
i cfniesreniu do nie wŁeżńcgo ruchu ludowe­
go zachował stoairrek p rzychy lny . 

Przed rok iem p łk . Koc o f ia rowa ł dyr . 
Dębsk iemu s tanowisko szefa sektoru w i e j ­
skiego w Ozonie. P. Dębsk i odmów i ł . Z 
n emałym też zdz iwien iem przy ję to w pew 
i ych kołach wiadomość, że dyr. Dębsk i 

rmmmmmmmmmttmmmmmmmmMmmammwmmmmmmmmm 

U w a | c h ł o p c y 

jest cz łonkiem Rady Naczelnej O Z N . Z d d 
wienie I rwa ło k ró t ko : od soboty do ponic 

D e s p e r a l k a z h o t e l u „ M o n o p o l " 

jest służącą z Białegostoku. 
KŁODA KOBITA i PI JEJZCZC. -«•" 

W 

Ł Ó D Ź , 12. 4 . — Jak się dowiadu jemy 
sprawie samobó js twa nieznanej młodej 

zbiegli do Łitfwg 
W I L N O , 12.4. — Pol ic ja została powia 

t iomiona o zaginięciu Larysy Sawiczowej 
(Subocz 3 9 ) , która przed paru dn iami w y -
1 zła z domu I dotychczas nie powróc i ła . 
Ponadto zaginęl i 13- letni Z . Dodo (Po le -
i ka 14) oraz jego rówieśn ik Edward N a u -
n lec ( K i j o w s k a 8 ) . 

Zachodz i podejrzenie, iż ch łopcy zbie­
g l i do L i t w y , gdzie posiadają k rewnych . 

dz ia łku. W poniedziałek okazało się, że no k a b i e ł y w hotelu „ M o n o p o l " przy u l . Za 
minacja p. Dębskiego dokonana została bez 
jego wiedzy. 

Dyr . Jan Dębski wystosował też wczo­
raj do szefa Ozonu generała Skwarczyr t -
skiego l ist , w k tó rym stwierdza, że na­
zwisko jego znalazło się na liście cz łonków 
Rady Naczelnej przez nieporozumienie. 
Dyr . Dębski nie jest cz łonkiem Ozomi , 
więc nie może być cz łonkiem Rady N a ­
czelnej tej par t i i . 

N iek tó rzy in formują, że należy odczekać 
również wyjaśn ien ia ze strony Mar i i RJ-
dz iewiczówny, czy pragnie ona należeć do 
Raciy Naczelnej Ozonu. Oświadczenie au ­
tork i „Szarego P r o c h u " nastąpić ma nie­
bawem. 

Z. Nowakowski laureatem 
n a g r o d y I m . R e y n e l a 

W A R S Z A W A , 12. 4 . — Ju ry nagrody 
im . Leona Beyne la , w osobach: Jana L o -
rentowicza, Bo les ława Gorczyńsk iego, W i n 
centego Rapack iego, Zygmun ta K a w e c k i e ­
go , Jana A d o l f a Her tza , dyr. Teof i la 
Trzc ińsk iego I Wac ława Grubińsk iego, ja 
ko przewodniczącego — przyznało w ięk ­
szością g łosów nagrodę powyższą Z y g ­
mun tow i N a w a k o w i k i e m u za „Gałązkę roz 
m a r y n u " . 

wadzk ie j 7 jest już niemal w 100 procen­
tach wyjaśnione. 

Prowadzący energiczne dochodzenie 
k ie rown ik 5 -go komisar ia tu p. kom. W i ­
śniewski w drodze te le fonogramów usta­
lił niemal już n iewątp l iw ie , że samobójczy 
nią, k tóra otru ła się luminalem i do chw i l i 
obecnej śpi w stanie zupełnie n iep rzy tom­
nym, jest 21- letn ia Domin ika Go łębowska 
pochodząca z Bia łegostoku, a zamieszkała 
ostatnio w Rudzic Śląskiej jako służąca u 
swych p racodawców przy ul icy M i c k i e ­
wicza 2. 

Usta lono, że rysopis n ieprzytomnej sa­
mobójczyn i z hotelu „ M o n o p o l " w zupeł­
ności odpowiada podanemu ze ś ląska r y -

Szczcgólnie w ustaleniu tożsamości p o m o ­
cny by ł fakt , źe Go łębowska w e d ł u g p o ­
danego telefonem rysopisu miała znamiona 
( tak zwane „ p i e p r z y k i " ) . Te same „ p i e -
p r z y k i " posiada samobójczyn i . 

Oczywiśc ie wobec b raku j ak i chko lw iek 
dokumentów u samobójczyn i po tw ie rdze­
nie ostateczne wn iosku o tożsamości na­
stąpi dopiero po, obudzeniu się kobiety . 

Obecnie istnieje już niemal pewność 
u t rzymania młodej samobójczyn i p rzy ży ­
ciu. Śpi ona bez p rzerwy wskutek użycia 
znacznej i lości lumina lu . W celu u t rzyma­
nia je j przy życ iu zastosowano z bardzo 
dodatn im rezul tatem sztuczne karmienie. 

T ł o zamachu samobójczego nie jest \ 
wyjaśn ione. Prawdopodobn ie przyczyną 
samobó js twa by ł zawód mi łosny. Go łębow 
ska b o w i e m w Rudzic zdradzała si lne zde­
nerwowan ie i zwierzy ła się paru osobom, sopisowi Go łebowsk ie j , k tó ra przed kr lku 

dn iami nieoczekiwanie wy jecha ła nie uprze I że na jpewnie j pozbaw i się życia 
dzając o niczym swych p r a c o d a w c ó w . ! 

11 tysięcy robotników rolnych 
wyjedzie as Polski do Niemiec. 

W I B L U Ń , 12. 4. — Przerwana od lat 
k i lku rekrutacja robo tn i ków ro lnych , na ro 

i b o t y polne do Niemiec znów się rozpo­
częła. 

Tegoroczna rekrutacja w stosunku do 
roku ubiegłego jest jak w i a d o m o z górą o 
sto proc. większa od roku zeszłego, gdyż 
dotychczasowe zapotrzebowanie wy raża 

GRAWER FAŁSZERZEM PIECZĄTEK 
Wykrycie afery biletowej w Piotrkowie! HH 

P I O T R K Ó W , 12. 4 . — Od pewnego 
czasu zauważono na terenie miasta P io t r ­
kowa , że do kin oraz na inne imprezy w i ­
dow iskowe przychodz i przeważnie m ło ­
dzież, zaopatrzona w bi le ty z fa ł szywymi 
p ieczątkami Mag is t ra tu , jak i innych orga-
n lzacyj . 

M i e j s c o w y Wydz ia ł ś ledczy, p r o w a -

ZYCIE PABIANIC 

Wdawanie bonów świątecznych 
zadość wśród bezrobotnych. 
. W czwartek 1 piątek bieżącego tygodnia w 

sali . Oświatowego Kina Miejskiego przy ul. 
Gdańskiej, począwszy od godziny 8. rano wyda 
..ane będą najbiedniejszym mieszkańcom mia­
na bony świąteczne jako zapomogi na świata 
. leikanocne. Bony 8 -mio, 6-clo i 4-zlotowe o-
trzyinają tylko ci bezrobotni, którzy nie pobie­
rają, żadnych zapomóg 1 znajdują się w słcruj-
ifej nędzy. Rozdawnictwo bonów przeprowadza 
taoilcja pabianicka. 

W A L N E ZEBRANIE C Z Ł O N K Ó W BANKU 
L U D O W E G O . 

W sali ochotniczej straży pożarne! w Pabia 
nicach p rzy Nowym R y n k u odbyło się ogólne 
roczne zebranie członków Banku Ludowego w 
Pabianicach, Spółdzielni z ograniczona odpowie 
Jzialnoscią. Zebraniu przewodniczył prezes Ra­
dy Nadzorczej Banku p. J. Hans. 

Obecnych na sali było 120 osób. Po odczy­
taniu protukółu z poprzedniego walnego zebra­
na oraz protokółów rewidentów Związku Spół 

dzielni z dokonana! rewizji banku, przystąpiono 
do sprawozdań rocznych z działalności banku 
Za rok 1937, którt odczytał dyrektor banku lar. 
Ebenrytter. Sprawozdania te uzupełnione zosta­
ły w przemówieniu przez ustępulącego preze.a 
zarządu Antoniego Jaikowskiego. Na skutek po 
prawy koniunktury oraz upłynnienia wierzytel­
ności obroty banku w roku 1937 znacznie wzro 
sły, przyczyniając sie do uzyskania dość znacz 
tiego czystego zysku w sumie ponad 30 tysę -
.-y złotych. Sprawozdania przyjęto do zatwier-
lza|tcej wiadomości, ustalaiąc dywidendę od U-
uzialów w wysokości 5 proc. Z zysków tych 
-rze/naezotio na Fundusz Obrom- Narodowej 
zl .100.—- oraz zł 20t na cele filantropijne. 

Wybory do włada spółdzielni dały wyniki na 
-tfpujace: do Zarządu wybrano ponownie ie-
Inogłośnle obecnego dyrektora zarządzające*.) 
isnkti p. Ja.ia Fbenryttera, za* na miejsce ustę 
MIJPCEGO p. Jankowskiego większością g łosów 
wybrany t P »-l 7^sten<*a notar iusza p. Tomas t 
Kowalewski. Wobec tego zarząd banku w r!\ 

stanowią pp. Jan Ebenrytter, Artur Wayss I 
Tomasz Kowalewski. 

Do zestępców członków zarządu wybrano p. 
Feliksa H a u z e n . Do Rady Nadzorczej powo ła ­
no ponownie pp. J. Magrowłcza i A. Mudzę. 
O b r a d y toczyły się w atmoslerze nacechowanej 
powagą i świadczyły o dużym za in teresowaniu 
się instytucją przez ogól członków. 

P O T R A C O N A PRZEZ A U T O . 
Jaceniowa U r o n u U >\a, mieszkanka wsi Zale­

sie powiatu piotrkowskiego na placu Dąbrow­
skiego potrącona została przez samochód Pry­
w a t n y i odniosła lekkie obrażenia ciała. Po u-
dzieleniu jej pierwszej pomocy ofiara wypadku 
o własnych siłach udała się do miejsca t a m t t t l 
kama. 

W E S O Ł E M A Ł Ż E Ń S T W O . 
M a r c i n Macek oraz jego żona Franciszka ze 

wsi Chocianowice pod Pabianicami przyjechali 
wozem do miasta po zakupy. Po załatwieniu 
swoich spraw, małżonkowie udali się do jednej 
z restaurac j i , gdzie obficie u raczy l i się a lko­
holem. Pijani do utraty przytomności w drodze 
do domu weseli małżonkowie pospadali z wozu 
na ulicę. Koniem 1 wozem zaopiekował się po­
l ic jant , który pijanych właścicieli zaprzęgu od­
wiózł do aresztu, gdzie będą |nrjftTl»l)l do czt -
su wytrzeźwienia. 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 
W środę, dnia 13 bm. w sali kina Miejskiego 

„ N o w o ś c i " p rzv u l . Kośc iusrk i o godz. 19. od­
będzie się posiedzenie Rady Miejskiej n i . Pa­
bianic. 

BOCIAN NA U L I C Y . 
20- letnia zamężna Frank Leokadia, zamiesz­

ka ła p rzy u l . Niecałej 5 przechodząc w p o n e 
nocnej obok fab ryk i f i rmy Krusche i Ender za­
słabła nagle i upadła na chodnik u l icy . 

P rzewiez iona do szpitala pow i ła całe 1 zdro­
we dziecko p łc i żeńskiej . 

dząc w tej sprawie dochodzenie, dotar ł do 
„ c e n t r a l i " , w której f ab rykowano pieczątk i 
przy czym w mieszkaniu nie jakiego R. J . 
przy u l . Łódzk ie j podczas rewiz j i odnale­
ziono szereg pieczęci oraz p rzy rządy do 
podrabiania pieczątek. Znalez iono także 
większą ilość b i le tów we jśc iowych do j e ­
dnego z mie jscowych k in i sali im . K i l i ń ­
skiego. B i l e t y te R. o t r zymywa ł o d pra­
cown ika jednej z mie jscowych d rukarń . 

Przypar ty do muru R. do w i n y się przy 
znał. Pieczątki podrab ia ł p rzy pomocy u-
życia różnych p rzy rządów, wykonanych 
samodzielnie z drzewa i b lachy oraz ch le ­
ba. W y g l ą d podrob ionych pieczęci by ł bar­
dzo zbl iżony do pieczęci p r a w d z i w y c h . 

R. przez fabrykowan ie fa łszywych p ie ­
częci narażał właśc ic ie l i k in na kolosalne 
s t ra ty , przy czym są poszkodowane r ó w ­
nież inne insty tuc je . 

Oszusta umieszczono w więzieniu p io t r 
kowsk im , skąd p rokura tu ra w y d a mu „ b i ­
le t " wstępu na rozprawę g łówną. 

P o m y s ł o w y g rawer jest robotn ik iem I 
liczy zaledwie 20 lat. 

W y k r y c i e powyższe j afery wywo ła ł o w 
mieście zrozumiałą sensację. 

się cyfrą 11.000 robo tn i ków p ic i obo jga. 
W ub ieg łym tygodn iu aarc -krutowanc 

zostało na w y j a z d do Nlerrtiee razem 1.806 
osób : 1.177 kobiet i 629 mężczyzn, w tej 
l iczbie 149 kobiet i 135 mężczyzn z W i e ­
lunia. 

Ogó łem zarekrutowane zostało do tąd 
z miasta I pow ia tu 2.972 osób. Jak widać 
z powyższego, to z ustalonej cy f r y 11.000, 
dopiero jedna czwar ta wy jecha ła do N ie ­
miec. 

< 1 0 2 

ZDARZENIA i WYPADKI. 
(—) >,;,/ Okręgowy ui (Tarnawie ogłosił wczoraj 

wyrok w sprawie durenta Stanisława Cywińskiego 
i red. Aleksandra Zwierzyńskiego za obrazę Mar­
szalku Piłsudskiego w artykule pt. „C.O.f.", sa* 
mieszczonym w „Dzienniku Wileńskim" * dniu 
30 styczniu rb., popełnioną w zdaniu: „Powstanie 
C.O.I'. zadaje kłam słowom pewnego kabotyna, któ-
ry mawiał 0 1'olsce, że jest jak "l>warzanek: tytko 
to coś warte, co po brzegach, a wśrodku pustku". 
Docent St. Cywiński został skuzany na trzy lata tile­
zienia, a red. Zwierzyński uniewinniony. 

Sqd wyszedł z założenia, ie docent Cywiński, 
obrażając Marsz. Piłsudskiego, obraził Naród l'ol. 
ski, którego najuyższą ptrsonijikacją był Marsza-
lek tfhudski. 

Sąd ,po wysłuchaniu stron, postanowił utrzymać 
wobec Cywińskiego w mocy dotychczasowy środek 
za/>ebiegaitTZ\\ tj. areszt. 

(—) Wielka Brytania wystosowała pismo do 
Ligi Narodów, w którym domaga się wyjaśnienia 
sprawy uznania podboju Abisynii, w związku t u. 
znaniem tego faklu przet pięć państw, członków 
Ligi ni. i. Polskę. 

Jest to krok poprzedzający uznanie przet Wielka 
Brytanie, podboju Abisyaii 

(—) Dziś Dalidier stanie przed Izba Deputowa-
nyrłi i zaiad.i pełnomocnie Iw. 

W Paryżu strajk metalowców objal niemal wszy­
stkie fabryki. Największe TROSKA nowego rządu jest 
sprawa zlikwidowania rozszerzającego lie strajku 0 -
kuparyjuego nietalowrów. 

(—) Ustawa o zniesieniu sądów przysięg­
łych i sędziów pokoju wejdzie w życie w dniu 
1 maja . Jeżeliby Sąd Najwyższy uwzględnił ka 
sację prokuratora od wyroku sądu przysięg­
łych w sprawie Doboszyńskiego, nowa rozpra 
wa toczyłaby się już przed sądem zwykłym. 

(—) Ukazało się rozporządzenie ministra 
skarbu w sprawie konwersji 6 proc. pożyczki 
dolarowej, 7 proc. pożyczki stabilizacyjnej oraz 
7 proe. pożyczki m. Warszawy. 

Obligacje wymienionych pożyczek o ile nio 
posindają kuponu bieżąrego w dniu 1 lutego r. 
b. będą przyjmowaiie do konwersji na 4 i pół 
proc, wewnętrzną pożyczkę państwową 1037 r. 

(—) Proboszcz paraf i i I lrdów pod Kołem 
ks Dunaj otrzymał anonimowy list z pogróż­
kami, że o ile nie złoży w umówionym miej­
scu sumy 1.000 zł, „Związek Komunistów" wy 
wrze na nim swą zemstę. Dochodzenie władz 
bezpieczeństwo ujawniło autora listu, którym 
okazał się miejscowy szewc, 52-letni Antoni 
Rucki. Rurk i przyznał się do napisania listu, 
oświadczając, żo w rzeczywistości nie miał za­
miaru urzeczywistnię pogróżek, t . i , znblć! ks. 
Dunnja w rnzio odmowv złożenia okupu, a t y l ­
ko spodziewał się uzyskać w ten sposób ki lka­
set złotych 

( — ) TJstnlnno tożsamość topielca wyłowiono 
go z glinianki obok eeglolni Lisnera przv ulicy 
Karpackiej . Jost to 78-letni Teodor Oloetzke 
cieśla, zamieszkały w Rudzie Pabianickiej przy 
ulicy Fami l i jnej 1 1 , który' przybył do Łodzi w 
poszukiwaniu pracy 1 wpadł do glinianki. 

(—) Pp. : Stefan Kępczyński i Kazimierz 
Borkowski — sędziowie sądu grodzkiego w Ło 
dzi oraz p Bronisław Fi l ipkowski, wiceproku­
rator sądu okręgowego w Piotrkowie, miano­
wani zostali postanowieniem p. Prezydenta ł lze 
czypoapolltej z dnia 10 marca 1038 roku sę­
dziami sądu okręgowego w Łodzi. 

P. Władysław Bednarz, aaeaor aarlowy w o 
kręgu sądu e.p*X***l»^'* * W n n z a w i u miooo 
wany został sędzią sądu grodzkiego w Lodzi 

Pp. : Zofia Aktabowska - Ubyszowa l Jó­
zef Malowanlec mianowani fostali aplikantami 
sądowymi z przydziałem do łódzkiego sądu o-
kregowego w Ł o d t l . 

ostre formy. 
POB9CIE ŁAJISSTRAIICOW* 

4. — Strajk fryzjerów trwa w da l . ŁÓDŹ, 12 
(zyni e.iagu. 

Wczoraj Starostwo ukarało kilku sprawców po-
l,Ha, dokonanego na łamistrajkach względnie wy. 
bicia szyb w zakładach, których pracownicy, nie na­
leżąc do iwiazku, nie iiolidaryzowali aię. t ogólna 
akcją. 

Szyby wybito m. i. w zakładach przy ul. Za. 
wadzkiej 33, Gdańskiej 6. Piotrkowskiej 74 i t. 4-

Ukarani aresztem przez Sad Starosciń/ki w lwiej 
części sa, żydami. 

Diii n •! ranem doszło również do zajścia na 
tle łamania strajku. Oto przy ul. Andrzeja 29 po­
bity został przci rtłonka komisji strajkowej 26-
letni Chil Majer Erlieh. Erlich odniósł szereg ran 
głowy. 

W obecnej chwili trudno osiągnąć porozumienie 
co do układu. Pracodawcy ofiarowuj; 50 procent 
od zarobków, prarowniry zaś żadaia „minimum" 
w trzech kategoriach: 80, 60 i 50 złotych tygo­
dniowo. 

K O N F E R E N C J A K O T O N I A R Z Y . 
Dzid o godz. 11-ej przed południem rozpo­

częło się w Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi po 
siedzenie nadzwyczajnej komisji rozjemczej dla 
przemysłu kotonowego. 

Biorą w nim udział przedstawiciele mini­
sterstw: Opieki Społecznej — nacz. Prennier, 
Sprawiedliwości — sędzia Kasiński, oraz Prze 
mysłu i H a n d l u ' — nacz. Walczakowski. Ponad 

Wstrząs mózgu wskutek najechania rowerem 
KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

ŁÓDŹ, dnia 12 kwietnia. — Na ulicy Rzgów 
skiej przed domem nr 42 pod t ramwaj wpadł 
13-lotni Stanisław Górecki, syn dozorcy domu 
przy ulicy Rzgowskiej 2 1 . Chłopiec doznał zła­
mania ręki i nogi i w stanie ciężkim przewie­
ziony został do szpitala Ubezpieczalni. 

— N a ulicy Przędzalnianej nieznany rowe­
rzysta wpadł na przechodzącą przez jezdnię 58 
letnią Weronikę Kazimierczak, zamieszkałą 
przy ulicy Ozorkowskicj 2. 

Kobieta wskutek uderzenia doznała wstrzą­
su mózgu i przewieziona została karetką pogo­
towia do szpitala św. Józefa w stanie grocnym 

Policja poszukuje sprawcy wypadku. 
— N a ulicy Dworskiej przechodnie znaleźli 

dziś w godzinach rannych otrutą kobietę. Pierw 
szej pomocy udzielił j e j lekarz pogotowia i prze 
wióz ł do szp i ta la w Radogoszc ju . 

T u t a j usta lono, że desperntka jest 28- letnią 
Gen owo/ą Ra jską , z a m i e s z k a j p rzy uJ. Rober 
ta 28 

Przyczyna zamachu nieznana. 
•— W mieszkaniu swych znajomych przy ul. 

Kruczej 15 otruła się nasennym środkiem (gar 
denalem) 19-letnia Adela Jankowska, zamiesz­
kała przy ulicy Rzgowskiej 20. Zamach stwier 
dzono dopiero rano dzisiaj, gdy Jankowskiej nie 
można było sie dobudzić". 

Karetką pogotowia przewieziono młodą sa­
mobójczynię do szpitala w Radogoszczu. 

W y j a ś n i e n i e . 

ŁÓDŹ, dnia 12 kwietnia. — W związku z 
wiadomością zamieszczoną w kronice wypad­
ków w niedzielnym numerze „Echa" jesteśmy 
proszeni o wyjaśnienie, i e 73-letni Józef K n i i -
m i e r s k i (Znjrajnikowa 26) nie utonął w ubika­
cji , a zmar ł wsku tek n iedomagań serca. 

to w obradach dzisiejszych biorą udział przed­
stawiciele związków zawodowych robotniczych i 
zrzeszeń przemysłu pońozoszniczego w charak­
terze opiniodawczym. 

Orzeczenie wydane zostanie prawdopodobnie 
w Warszawie w dniu jutrzejszym. 
W A R U N K I U K Ł A D U Z B I O R O W E G O W K O N 

S T A N T Y N O W I E . 
Bawiący w dn iu wczorajszym w Konstanty­

nowie inspektor X V obwodu inż. Szumski do­
prowadził do uzgodnienia warunków układu 
zbiorowego w chałupniczym tkactwie ręcznym. 
Nak ładcy tkaczy ręcznych po dłuższej dyskusji 
zgodz i l i sic przyjąć warunki umowy zbiorowej 
obowiązującej w Łodz i . 

Jes t to równoznaczne z polepszeniem wreun 
ków pracy i podwyżką płac. 

W da lszym ciągu nie osiągnięto porozumie­
nia z nak ładcami tkaczy mechanicznych, k t ó r z y 
postanowi l i porozumieć się we w ł a s n y m groire 
co do w a r u n k ó w Proponowanego uk ładu, gdyż 
komisja mieszana nie zdołała sprecyzować szcze 
gotowego p ro jek tu . 

W zw iązku z t y m insp. Szmmski odroczył 
per t raktac je dla tel gałęzi chałupnic twa tka­
ckiego do dnia 15 ma ja rb . 

ŻĄDANIA P IEKARZY. 
Piekarze z Rudy Pabian ick ie j wys tąp i l i z żą­

daniem zawarc ia układu z b i o r o w e g o . . W zw iąz ­
ku z t y m w dn iu dz is ie jszym odbędzie sie w 
inspekcj i P racy dwust ronna konferencja. 

W S P Ó L N A KONFERENCJA M A J S T R Ó W . 
W c z o r a j ma js t row ie fab ryczn i odby l i rozmo 

w y z nacz. Prenn ierem. l e m a t e m roznió-w by ł a 
sprawa przewleka jące ! się akc j i o uk ład zb io­
r o w y dla ma js t rów. Po wys łuchan iu s p r a w o z d r ń 
przedstawic ie l i zarządu g łównego zw iązku maj­
s t rów , nacz. Prenn ie r zostanowil na dzień 21 
\jm. zwo łać wspólną konferencję dla sprecyzo­
wania konk re tnych żądań s taw ianych uk ładow i 
przez obie s t rony . 

U M O W A Z B I O R O W A DLA M A L A R Z Y . 
W c z o r a j uzgodniono w a r u n k i u m o w y zbio­

r o w e ! dla ma la rzy p o k o j o w y c h , zw iększa ją -
ilość ka tego ry j płac. \V czwar tek zostanie w 
Inspekcj i P racy op racowany i podpisany tekst 
uk ładu. 

D Z I A Ł ogłoszeń Głównej Księgarni Wojsko­
wej przyjmuje ogłoszenia do swych wydaw­
nictw. Do końca kwietnia i maja ukażą się: 
Heinrich Budowa kajaków wydanie I I , Pluciń­
ski Kujak żaglowy P. 7. Bończa Tomaszewski, 
Kodeks orderowy, Leiss Lunety celownicze, o-
raz dwa podręczniki o pływaniu Informacji u-

I dzielą Administ :rxja , Warszawa u l . Chmielna 
7, m. y. tel. C-24 0 1 

T! 

Ad. 



Pół miliona lifrow wody na m nutę 

TRZY LATA WALKI 2 ŻYWIOŁAMI 
Imponujące zwycięstwo techniki. 

Dover , w kwie tn iu . 
Przeprawa z Francj i do Ang l i i przez 

Pas de Calais, na l in i i Dunk ierka — Dover, 
odbywa się obecnie bez wys iadan ia z w a ­
gonu. Pociąg, wy jeżdżający z Paryża o 
10-tej w ieczorem, staje w tym samym skla 
dzie wagonów na drug i dzień rano w L o n ­
dyn ie . 

Dzieje się to przy pomocy zbudowanych 
pr^ez angielskie towarzys two „Southern 
Ra ; ' lway" (Ko le j Po łudn iowa) t rzech, tak 
zwanych „ f e r r y - b o a t ó w " , to jest „ s t a t k ó w 
ko le j owych " . 

Specjalnego typu te okręty , służące do 
przewożenia poc iągów, mają 110 met rów 
długości na 11.20 szerokości. L in ia za­
nurzenia dochodzi do 3 m. 8 1 , to znaczy, 
iż poruszać się mogą na głębinie co na j ­
mniej p ięc iomet rowej . 

Maksymalna szybkość przez nie osią­
gana nic przewyższa 28 k i l omet rów na go ­
dzinę. 

Dunk ie rka posiadała już dawn ie j basen 
toteż dostosowanie istniejących urządzeń 
do wjazdu wagonów na szyny, położone 
na okręcie, nie przedstawia ło większych 
trudności . 

Inaczej się rzecz miała w Dover , gdzie 
teraz dopiero po trzech latach uc iąż l iwej 
JJracy^wśród rozhukanych b a ł w a n ó w mor-

skich, inżyn ierowie angielscy zdołal i w y ­
kończyć, wie lce c iekawy pod względem 
technicznym, nowy dok, zapewniający 
„ f e r r y - b o a f o m " przyb i jan ie do brzegu na 
stale u t r zymanym, n igdy się nie obniża ją­
cym poziomie w o d y . 

By ła to praca n iezwykle t rudna. 
Chodz i ło o wybudowan ie w morzu o d ­

grodzonego basenu, o przestrzeni nie mniej 
szej, jak 125 met rów d ługości i 21 sze­
rokośc i . 

Skomp l i kowany system pomp, puszczo­
nych w ruch w momencie wjeżdżania okrę­
tu , oraz o lb rzymia zasuwa natychmiast 
automatycznie zamykająca basen, zabez­
pieczają stale ten sam, niezmienny poz iom 
w o d y . 

O d c h w i l i rozpoczęcia robót by ł y dw ie 
znaczne przec iwnośc i do zwalczenia : szcze 
l iny w dnie morsk im, przez które woda 
przeciekała, jak przez si to, i szalejące w 
tym punkcie w o d y morskie. 

Zaczęto od ub i jan ia , to znaczy od w p u 
szczania w kredowe dno p łask ich pal i sta 
l owych za pomocą parowego taranu. 

Niestety, robo ty , wykonane na jesieni , 
nie opar ły się z i m o w y m sz to rmom, k tó re 
śladu po nich nie zos tawi ły . 

W ó w c z a s inżyn ie rowie zadecydowal i 
zastąpić s ta lowe p rzegrody przez o tb rzy -

GdU ©lylosć dafe się we maki 
Powolność ruchów, uczucie ciężkości, zmę­

czenie, duszność, na skutek zwiększone) pracy 
serca — oto objawy c ierp ień człowieka „ c i ę i -
k te l wagi". Nadmierna o ty łość — to skutek zl»> 
Przemiany materii, kiedy t łuszcze w or i ta i i iżnue 
nie uleicaja szybkiemu spaleniu, lecz maKSzynu-
U sie, tworząc zwały I złoni t lusz.czowc. Sto­
sów ine w tych wypadkach zioła przeciwko k i -
rmcy żółciowej i 7.łej p r 

C t . Krassowsk lcgo, ze znakiem s ł o w n y m KA-
M I C I N A , k l in iczn ie dobrane, przyśpieszają prze­
mianę mater i i , wzmacn ia ją od t ruwa jące dz ia ła­
nie w ą t r o b y i regulują czynności je l i t a w rez j ] 
tacie redukują nadmiar t łuszczu. Cena pudelka 
z l 2. — Uo nabycia we wszys tk i ch aptekach i 
składach aptecznych. Skład G ł ó w n y : Zak łady 
Przcra. -Handl . dr Fa rm . K. Wenda. Warszawa , 
Le»r.n'> 98. 

Me słyszymy Pilsciem Radia 
anarmuie polskie uyciiodżłwo w Ameryce Palu Sn owej 

i .Muno c iągłych 

nawet posiadacze 
apara tów odb io r -

zapowiedz i o nadawa-
..... audyc j i z Polsk i d la w y c h o d ź t w a w 
Ameryce Po łudn iowe j , 
tutejs i najs i ln iejszych 
c * ? * h - n i e zdoła l i do tąd uchwyc ić po lsk ie j 
fa l i . 

Dzie je się to z w ie lką k r z y w d ą d l a t u ­
tejszej emi^i - i c j i , k tóra pozbawiona ostat­
n io swobody j ęzykowe j , nie odczuwa na ­

wet przez radio duchowej łączneści z M a 
cierzą. Konsulat w Kury tyb ie w miarę m o ­
żności usi łuje zastąpić ten brak, wyna jmu 
jąc w kury tybsk ie j słabej stacj i „godz iny 
po l sk ie " co jak iś czas I nadaje odczy ty z 
p ł y t a m i po l sk im i . 

Polskie Radio ma obecnie ważniejszą 
niż k iedyko lw iek misję patr io tyczną do w y 
pełnienia względem emigrac j i po lsk ie j w 
Brazy l i i , lecz do tej pory jakoż nie po t ra ­
f i ło ją wype łn i ć . 

mie j , s iedmiometrowej g rubośc i , ściany be 
tonowe, ustawione przez nurków na fun ­
damentach z betonu, zmieszanego z ka 
mieniami . 

Spuszczano na dno s iedmiotonowe b ry 
ty i tam je zmocowywano . By ł to t rud ty­
tan iczny! I gdy doprowadzono go p raw ie 
do końca, dno morskie, pod naporem ko lo ­
salnego ciężaru, się rozstąpi ło. W o d a 
znów wszystko z sobą uniosła. 

Inżyn ierowie, niezrażeni powtó rną po ­
rażką, spróbowa l i jeszcze inaczej rozw ią ­
zać zagadnienie. 

U wejścia do doku ustawiono w ie lk i ch 
rozmiarów, jaszczyk s ta lowy, tworzący ro ­
dzaj b ramy. Zapora ta nie tamowała d o ­
p ł y w u w o d y , ale za t rzymywa ła fale, d o ­
chodzące do pięciu me t rów wysokośc i . 

Na spokojne j wodz ie można by ło p o ­
śpiesznie wy równać dno. 

Potem na brzegu skonst ruowano p o n ­
ton w kształcie o lb rzymie j l i tery U, d ługo ­
ści 30 met rów, szerokości 18 i grubośc i 9, 
k tó ry wpuszczono w morze pomiędzy gę­
sto ustawione p ionowe pale. 

W tg sol idną ramę w p r a w i o n o na za-
własacf f s ta lowe od rzw ia , k tóre w miarę 
p r z y p ł y w u czy o d p ł y w u a lbo zamykają 
we jśc ie do doku, a lbo ja o tw ie ra ją , kładąc 
się poziomo na dnie. 

Ściany basenu zmontowano z rur be to ­
nowych , u jętych w stalowe pochwy , a do 
zasklepienia szczelin w dnie grubą wa r ­
stwę specjalnego, zastygającego pod w o ­
dą betonu, użyto skrzyń s ta lowych o w y ­
suwanych spodach. 

Obok doku zbudowano salę pomp, s łu ­
żących do opróżniania basenu. Poruszane 
elektrycznością p o m p y mogą w y p o m p o w y 
wać 550.000 l i t r ów w o d y na minutę. 

Oryg ina ln ie pomyślane jest zabezpie­
czenie be tonowej pod łog i , leżącej niżej po 
ziomu w o d y w basenie, przed hyd ros ta ­
tycznym naporem w o d y z do łu . Podpar to 
ją 21 poprzecznymi os t rymi s ta lowymi k l i ­
nami . 

Zanu lowane w ten sposób ciśnienie ba ł 
w a n ó w równa się s iedmiu mi l ionom k i l o ­
g r a m ó w , a więc wadze 60 w ie l k i ch l oko ­
m o t y w . 

T r z y lata ty tan icznych w y s i ł k ó w , t rzy 
lata pełnej niebezpieczeństw, ciężkiej w a l ­
k i po to , by pasażerowie mogl i spokojn ie 
przespać noc. Nasuwa się py tan ie , czy wa r 
ta by ła * r f * c ? k i ? : . . 

W e r y ń s k ł . 

Czworo dzieci pod aułem 
Dwoje zabitych na miejscu. — 

W e ws i Cuisy eli A lmon t pod Soissons, 
wydarzy ł się t rag iczny wypadek , k tórego 
ofiarą padło czworo dzieci po lsk ich . 

Samochód c iężarowy, p rowadzony 
przez Maurycego Gauzy • z Soissons, 
w p a d ł na grupę dzieci po lsk ich , baw iących 
się na drodze. D w o j e dzieci zostało zab i ­

tych na miejscu. Są t o : 4 - le tn i S. W o ł o ­
szyn i Szymon Wia te r , lat 8. 

Nadto ciężkie rany odn ieś l i : Tadeusz 
Wo łoszyn i Janina Wia te r . Rannych odw ie 
z iono w stanie bardzo p o w a ż n y m do szp i ­
tala w Soissons. Szofer został areszto­
w a n y . 

- O Q O 

lOeOOO z l . na Nr. 147030 
padło w niezmiernie szczęśliwej kolekturze 

/ I I MIT" i. H O R O D Y S H A i m 
^ I A I U I WARSZAWA, Senatorska 37. 
G D Z I E M I L I O N P A D Ł J I Ż 2 R A Z Y 

Adam Czekalshi 

się Żeni 
Powicie 45 

Marlena na balu. 

N ajnowf .7 .c zdjęcie A ^ r i e n y D ie-
I r »ch na balu w Los Angeles. 

— „ O j c z e ! — rozpoczął January czytanie. — Jest m i 
p rzyk ro , że muszę cię nazywać tak im mianem, chociaż na 
nie najmniej zasługujesz, ale trudno. Dość, że znowu do 
ciebie piszę, aby c i donieść, że zostałeś niegodnie oszu­
kany. T w o j a madame Suchystaw nie ty lko nie jest żadną 
księżną Wagar in , ale okazuje się najzwykle jszą awantur ­
nicą żydowską ze stry jsk iego ghetta. Posiadam na tc 
realny d o w ó d i jeżel i zajdzie potrzeba, opub l iku ję go 

i w całej prasie europejsk ie j . Czy c i będzie to sprawia ło 
1 przy jemność, wą tp ię bardzo. Dlatego po raz ostatni z w r a ­

cam się do ciebie z prośbą, abyś przestał robić z siebie 
na stare lata w i d o w i s k o niegodne nazwiska Roslanów. 
Jesteś już s tarym cz łowiek iem, należy ci się godz iwy w y ­
poczynek i ogólny szacunek. Zaprzestań przelo uganiać 
się w takim w ieku za grzesznymi mi łos tkami i nie szargaj 
imienia, które nie ty lko do ciebie jednego należy. 

— „ W n ied ług im czasie przy jadę do kra ju i będę 
chciała zobaczyć się z tobą i przekonać cię osobiście, że 
zostałeś oszukany i że za madame Suchystaw stoi c a h 
masońska mafia zorganizowana, dybiąca na twoje w ł o ­
ści. Spodziewam się, że nie zatraciłeś jeszcze do ty lu 
zdrowego rozsądku, iż zechcesz mnie przyjąć i dasz się 
przekonać dokumentom, które z sobą p r z y w i o z ę " . 

G d y January doczytał do końca i następnie spojrzat 
na twarz księcia ordynata., zobaczył, że jest on ogromnie 
blady i jakby czymś niezmiernie wyczerpany, gdyż aż 
grube krople potu osiadły mu na idealnie b ia ł ym czole. 

_ Co waszej książęcej mości się stało? — zaniepo­
koi ł się Po l i t yńsk i . 

Książę Micha ł spróbował się dźwignąć, ale si ły o d ­
m ó w i ł y mu posłuszeństwa, więc opadł ciężko z powro te n 
na fote l . 

— Da j m i szklankę wody sodowej , January... — w y ­
rzekł w końcu książę. 

Pol i tyńsk i zakrzątnąt się b łyskawicznie i podał księ­
ciu o rdyna towi żądany napój , bacząc, aby książę v . y H ; i 
go -Jo dna. 

— Lepie j mi — rzek! MOWu k: iążę Micha ł . — M >j 
d rog i , do czega to podobne? Czy to tak córka do ojca 
powinna p isać? Mn ie , mnie, k ióry jestem w pełni i i i mę­
skich dzis ia j , nazywać starcem! A a a L 

— Wasza książęca mość, nie ma się czym prze jmo­
wać — uspokoi ł go January. — Księżna L u d w i k a z i w s z t 
by ła nieokrzesana i nie miała w sobie za grosz uczucia 
dla rodziny. Cóż dz iwnego, że i tym razem napisała l i?: 
podobny. 

— I tyś mi lego wszystk iego kazał wys łuch iwać? 

— Zarzu ty stawiane przez wroga są poch lebs twami . 
Pow iadam, nie ma się czym prze jmować. 

—• 1 ona ma jeszcze czelność zapowiadać swoją w i z y ­
tę! Słyszane to rzeczy? A , nie doczekanie j e j , abym mia l 

z nią rozmawiać ! 

January zrobi ł kwaśną minę, co nie uszło uwag i o rdy ­
nata, gdyż spojrzał na niego i spytał gn iewn ie : 

— A ty znowu czego się tak k rzywisz , jakbyś się 
oc tu nap i ł? 

— Naj jaśnie jszy książę panie, ja mam nie okazywać 
n iezadowolenia, skoro pan mój z a o y n a robić błędy, k t ó ­
re jego własnej sprawie zaszkoczą. 

— Gdzie, jak ie znowu błędy? 

— P ie rwszym i zasadniczym błędem jest odmawia ­
nie przyjęcia księżnej L u d w i k i . Tak postępować nie w o l ­
no. Przeciwnie, trzeba się okazać czu łym, serdecznym 
ojcem, marnot rawną córkę przy jąć bardzo c iepło, owszem 
nawet je j p rzy tak iwać, przyznawać w małych rzeczach 
rację, aby ją uśpić i nie dać poznać po sobie, że je j dz i a ­
łalność p rzec iwko nam sprawia nam przykrość. Trzeba 
wroga uśpić, ale nie okazywać mu swojej niechęci na sa­
mym wstępie i wys ław iać się w ten sposób na t / m w i ę ­
ksze i zawziętsze a lak i . 

— Idź do kata z tak imi radami ! 

— j a radzę dobrze, proszę m i wierzyć naj jaśniejszy 
książę panie. T u chodzi przecież o wie lk ie sprawy, 
o małżeństwo waszej książęcej mości , a dlatego drobne 
ukłucia schewać, zmilczeć i żadnego niezadowolenia 
z tego powodu nie okazywać. 

— Kusisz mnie, kusisz mnie, January. Czy ty myślisz, 
że ja już sam nic wymyś l i ć nie mogę? 

— Czyżbym śmiał podobnie myśleć wasza książęca 
mość! Ależ n igdy na świecie. Ale ja , jako w całej spra­
w ie zainteresowany ty lko pośrednio, jaśniej mogę na nic-
k.óre zagadnienia patrzeć, lepiej w idz ieć, jako widz bez­
stronny. Stąd właśnie w y p ł y w a ta moja rada. 

Książę ordynat pat rzy ł z ukosa na PoI i_ isk iego, nie 
pojmując jeszcze, czy ten cz łowiek mów i prawdę czy 
też ko loryz i i je sprytn ie. Że jednak książę darzył Januare­
go dużym zaufaniem i ba:uzo często na jego zdaniu po ­
legał, przeto i tym razom skionny był uwierzyć mu na 
stówo, że rzecz cala w gruncie rzeczy tak właśnie się ma. 

Ordynat dźwigną ł się ciężko. 
— Zaczekaj , namyś l imy się, damy później odpowiedź. 

A tymczasem przyś l i j mi tu Czuryłę. Muszę z nim w pe­
wnej sprawie porozmawiać. 

— Słucham najjaśniejszego księcia pan 

K iedy Czury ło z jaw i ł się na wezwanie, ordynat za­
mknął się z nim w swo im gabinecie na ścisłą naradę, 
z k tóre j nawet January tym razem został wyk luczony . 
Lecz Po l i tyńsk i nie by ł wcale gn iewny o to, wiedząc do ­
brze, że i tak pan A lo jzy powie mu wszystko. 

— M ó j Czury ło — zagaił książę ordynat bardzo po ­
ważnie — tak mało mam dzisiaj przy jac ió ł , że nie w ie .n , 
czy jeszcze mogę na kogoko lw iek z moich ludzi l iczyć. 

— Na mnie zawsze książę pan l iczyć może — skłoni ł 
się trochę niezgrabnie pan A lo jzy . — N i g d y dotąd nie 
dałem, jak mi się wyda je , najmniejszego nawet cienia 
braku wiernośc i d la najjaśniejszego księcia pana. 

— Hm.. . pewnie , tak by ło , tak by ło, ale słuchaj. . . B y ­
łeś św iadk iem chrztu madame Jadwig i , p rawda . Otóż 
p r a g n ę ł a b y ś do końca doprowadzi ł to całe dzieło. P o ­
wiedz że m i , czy ten, jak mu tam... Więcek zdaje się, 
bardzo by ł gn iewny, kiedyście go w y p r a w i a l i o w y m za­
przęgiem w o l i m ? 

— Ech, nic podobnego. Trochę^ strachu wprawdz ie 
się aajadł, to prawda, ale później wszystko dobrze si» 
skończyło. Byka sprzedał w Ostępie za k i lkaset z ło tych, 
wózek oddał jakiemuś bezrobotnemu, a sam zadowolony 
z nabitą kieszenią pojechał do W a r s z a w y . 

Książę Micha ł uśmiechnął się trochę i ronicznie. 
—Słuchajże, mój Czury ło — trzeba mi jeszcze raz 

tego Więcka sprowadzić tu ta j , do Bab ipo la . N iech za­
mieszka u mnie jak iś czas, do czasu załatwienia wsze l ­
k ich formalności. . . Później da mi ślub... Tak , narzekać 
na moją szczodrość nie będzie, pewnie. . . 

— Na k iedy książę pan pragnie tego W i ę c k a mieć 
w Babipo lu? 

— Jak najprędzej , jak najprędzej. . . Kochana córecz­
ka nasza, księżna L u d w i k a Czarnomorska, zapowiada się 
z w izy tą . Dobre dziecko, kochane dziecko.. . Trzeba po ­
myśleć o godnym upominku dla ukochanej j edynaczk i . . 

Pan A lo j zy patrzy ł w dużym zdumieniu na księcia 
ordynata, nie po jmując, czy m ó w i on to poważnie, czy 
też na jwyraźn ie j d r w i . 

— Aha, i jeszcze jedno — pod ją ł znowu po chw i i i 
książę M ; cha ł . — M ó j Czury ło , porozumiesz się zaraz 
z Jauuarym i powiesz mu, aby bez zwłok i napisał l i s ty : 
do pana Suchystaw w Borys ław iu , do adwokata Różany-
kamienia i zaprosi ł ich w moim imieniu na gody wesel ie 
do Bab ipo la . 

— Ależ.. . naj jaśniejszy książę panie... wszakże spra­
w a dochodzenia prokuratorsk iego jeszcze nie ukończona. 
Mogą być nieprzyjemności 
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na nazwiska nieboszczyków ECU 11 STOLICY. 
Zycit Warszawy w ki lki wierszach 

W y d z i a ł P rzemys łowy Zarządu M i e j ­
skiego zarejestrował w dniu 1 bm. 2145 do 
rożek samochodowych, kursujących w W a r 
szawie. W tymże dniu ubiegłego roku po ­
zostawało w stol icy 1846 dorożek samo­
chodowych . 

L i czby dorożek konnych w przec iwsta­
wien iu do wzmagającej się l iczby dorożek 
samochodowych, ulegają zmniejszeniu. — 
W dniu 1 b m . W y d z i a ł Przemysłowy Z a ­
rządu Mie jsk iego zarejestrował 1499 do­
rożek konnych, zaś w tymże dniu roku u-
bległego — 1760. 

• • • 
Niezwyk le interesująca sztuka Jana A -

dolfa Her tza ,,Jastrząb wśród go łęb i " ścią 
ga do teatru Ma l i ck ie j codzienie t łumy pu ­
bl iczności , śledzącej z zainteresowaniem 
bieg akcj i i oklaskującej cały zespół w y ­
konawców z Ma l i cką , La rys - Pawińską, 
Sawanem i innymi . 

• • * 
W związku z zamierzoną budową na 

Pradze pomnika gen. Jakuba Jasińskiego 
odby ło się organizacyjne zebranie komi te­
tu budowy. Po szczegółowym omówien iu 
pro jektu budowy , dokonano w y b o r ó w ko ­
mitetu wykonawczego . 

• • • 
Na dzień 10 bm. l iczba dorożek kon­

nych, zaopatrzonych w l iczn ik i , wynos i ła 
w stol icy 102. Zarząd Mie jsk i wys tąp i ł do 
władz admin is t racy jnych o wyco fywan ie z 
dniem 2 maja z ruchu dorożek konnych od 
N r 2 do 900, n iezaopatrzonych w l iczn ik i . 

Hrafeczki. 

PLAT0NICZNY PIJAK. 
RACHUNEK I Ż1TCIE. 

Ponieważ wchodz imy w okres, w k t ó ­
rym należy się umar tw iać , p o m ó w m y o 
wódce. N ie p i jmy , nie wącha jmy, lecz t y l ­
ko — mówmy . T o jest właśnie próba w y ­
t rzymałośc i , próba si ły w o l i . K t o pot raf i 
t y lko mówić , a powst rzyma się od p ic ia, 
ten zyska miano cz łowieka pełnowartośc io 
wego, k tó ry pot raf i zwalczyć w sobie de­
mona a lkoho lu . A w nagrodę za to zwyc ię ­
s two, może iść na wódkę , nie? 

Już bardzo dawno nie pisałem o w ó d ­
ce. Pows t r zymywa łem się od tego mi łego, 
zacnego tematu ce lowo, aby byle gość nie 
mógł mi w y m a w i a ć : panie Krzeck i kocha­
ny, ale pan ty lko o wódce pisze, n iep raw­
daż? 

Otóż właśnie, że „ n i e p r a w d a ż " , gdyż 
już dawno o wódce nie p isałem. Bardzo 
dawno. Już sam nie pamiętam, k iedy. N i e 
dlatego, abym nie miał o czym pisać, gdyż 
wódka zawsze stanowi wdzięczny, s y m ­
patyczny i lekk i temat, ale dlatego, aby po 
n iektóry abstynencko nastro jony czyte ln ik 
nie rob i ł mi z tego powodu zarzutu. 

1 nie d latego nie pisałem, aby ó w absty 
nenckj czyteln ik miał rację. B roń B o ż e ! 
Abs tynenc i n igdy nie mają racj i . Jeśl i nie 
pisałem o wódce, to ty lko d latego, aby zo­
stawić sobie ów temat na dzień, w k tó r ym 
będę tak przepi ty , że o niczym innym jak 
ty lko o wódce pisać nie będę mógł . 

I właśnie taki dzień nadszedł. Dener-
w u j ą ^ n m e ^ M i K l z j c ^ 

Skromna urzędniczka banku 
zdefraudowala 17.000 złotych* 

Z T a r n o w a donoszą: I te, jak ustalono, zdefraudowala K r ó l i k o w -
Jak już podawa l i śmy, w y k r y t o w K o - ska, dopuszczając się od 1982 roku syste-

munalnej Kasie Oszczędności w Ta rnow ie matycznych malwersacy j na szkodę K .K .O. 
defraudacje, przekraczające 17.000 z ło tych j Nadużyc ia rozpoczęły sie w czerwcu 
popełniane przez dłuższy czas, przez zau 
faną urzędniczkę tego banku, Stanis ławę 
K r ó l i k o w s k ą . 

K r ó l i k o w s k a pracowała w K .K .O . przez 
28 lat, przechodząc z dniem 31 marca roku 
ubiegłego na emeryturę. 

W r. 1936 dyrekc ja K . K . O . powierzy ła 
jej prowadzenie lombardu , gdzie pe łn i ła 
równocześnie funkcje l i kw ida to rk i i ka ­
sjerk i . 

W c iągu swej d ługoletn ie j pracy K r ó l i ­
kowska zaskarbi ła sobie bezwzględne zau 
fanie swoich prze łożonych. Samotna, star­
sza panna (dziś l iczy ponad 60 lat ) pobie­
rała ponad 600 z łotych miesięcznie, nie l i ­
cząc renumeracj i i doda tków świątecznych. 
Osoba stateczna, z równoważona , ogólnie 
r t e g o powodu szanowana, ży ła oszczędnie, 
z o łówk iem w ręku, tak że ogólnie p rzy ­
puszczano, że składa jeszcze oszczędności. 

Po przejściu K r ó l i k o w s k i e j na emery­
turę, obją ł je j agendy w lombardz ie Roman 
Jasica. Przy sporządzaniu inwentarza rocz 
nego na ub ieg ły rok, w y k r y ł p. Jasica b ra ­
k i 1 niedokładności kasowe, o k tó rych na­
tychmiast zawiadomi ł dyrekcję K . K . O . 

N a rozporządzenie dyrekc j i sprawą za­
jęła się specjalna komis ja , k tóra po szcze­
gó łowe j kon t ro l i ks iąg, s twierdz i ła brak w 
kasie lombardu 17.196 z ło tych. Pieniądze 

się 
1932 roku , k iedy to K r ó l i k o w s k a po raz 
p ierwszy przywłaszczy ła sobie 150 z ło tych. 
Dz ięk i d ługoletn ie j rutynie pot ra f i ła tak 
sprytn ie w księgach manipu lować, że k ra ­
dzieże wysz ły na j aw dopiero po przejściu 
je j na emeryturę. 

A resz towana przyznała się od razu do 
malwersacj i i fa łszywego prowadzenia 
ks iąg. Gdzie, k iedy I na co wyda ła skra­
dzione pieniądze, nie umie odpowiedzieć, 
zasłaniając się niepamięcią. 

E p i l o g sensacyjnej tej sp rawy rozegra 
się przed Sądem Okręgowym w Rzeszowie 
dnia 27 bm. Obrońca K r ó l i k o w s k i e j , dr 
Skowrońsk i , wn iós ł do Sądu wniosek o 
zbadanie stanu umysłowego oskarżonej . 

cznie chore żo łądk i , na źle funkcjonujące 
pęcherze, na s fa tygowane nerk i , na k iep­
ską wąt robę i kapryśne serce, chociaż w 
ciągu swego całego życia nie w y p i l i razem 
pięciu k ie l iszków w ó d k i , i mimo to ośmie­
lają się tw ierdz ić , że właśnie wódka jest 
niesłychanie szkod l iwa, że ludzie p i jący 
wódkę, to — panie dzieju — samobójcy, 
że kto widz ia ł p ić ty le w ó d k i i t. p. T y m ­
czasem w świet le rzeczywistośc i sprawa 
wyg ląda w ten sposób, że ludzie p i jący 
wódę mają zdrowe nerk i , świetnie dz ia ła­
jącą wą t robę , cudownie funkcjonujące ser­
ce, „ że lazne" żo łądk i i t. p. 

Zresztą, co tu dużo szukać. W łódzk im 
domu starców i kalek przeprowadzono an ­
kietę a propos d ługowiecznośc i jego p a ­
c jentów. Okazało się, i e w domu tym ży­
ją dw ie staruszki , l iczące sto i parę w i o ­
senek oraz 19 osób płci obojga (o ile w 
tym w ieku jeszcze w ogóle można mów ić 
o p ł c i ) , l iczących sobie pomiędzy 90 a 100 
la tkami . 

Z łoś l iw ie nie opub l i kowano jednego, 
niesłychanie ważnego szczegółu, że w s z y ­
scy ci starcy całe życie p i l i wódkę i je j 
t y l ko zawdzięczają, że doży l i tak p iękne­
go w ieku . Czyte ln ik z łoś l iwy a wśc lbsk i 
p o w i e : tak, ale g d y b y nie przep i ja l i p ie ­
niędzy, nie po t rzebowa l iby spędzać ostat­
nich lat życia w przy tu ł ku d la s tarców. 
Jeśl i tak pow ie , to powie g łups two , gdyż 
jest faktem s tw ie rdzonym, że większość 
pensjonariuszy tego domu stanowią ludzie, 
k tó rzy dostal i się do p rzy tu ł ku dz ięk i „ d o ­
b rym sercom" swych abstynenckich k rew­
nych. 

Zresztą nie chcę się zbyt szeroko roz­
wodzić na temat dobroczynnych w łaśc iwo­
ści a lkoho lu . P i j ący i tak o tym wiedzą. 

W S Z Y N K U . 
W ł a d y s ł a w Gu tkowsk i udał się z p rzy ­

jacielem swo im do szynku Roszaka, gdzie 
ochoczo i dużo p i l i w ó d y 1 jed l i zakąskę, 
w iadomo bow iem nawet l a i kow i , t e jak się 
pi je, to się je . 

Gdy odpowiedn ia ilość w ó d y została 
wch łon ię ta , W ł a d z i o oświadczy ł gospoda­
rzow i , że rachunku nie zapłaci , gdyż nie 
ma ani ochoty ani p ieniędzy. W związku 
z t ym oświadczeniem Sąd Grodzk i skazał 
W ładys ława Gutkowsk iego na cztery dni 
aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

Czy jesteś członkiem 

Ł. O. P.P.? 
Kontrola skarbowa zakwestionowała sprzedaż wina w aptece 

Z B r o d ó w donoszą: 
B rygada K o n t r o l i Skarbowe j w B r o ­

dach przeprowadz i ła ścisłą rewiz ję w ap­
tece mgra Józefy Ba l in w Zborow ie . — 
W czasie rewiz j i zakwest ionowano około 
60 l i t r ów w ina gronowego, które właścic ie l 
ka aptek i , bez zezwolenia władz skarbo­
w y c h , rozlała do flaszek aptecznych, sprze­

dając w ino to następnie konsumentom rze­
komo za lecznicze. Dochodzenia w tej spra 
wie p rowadzą w łaśc iwe władze skarbowe, 
przy czym zakwest ionowane w aptece w i ­
no podobno poddane zostało ekspertyzie, 
czy po rozlaniu do aptecznych flaszek istot 
nie dodano do niego środk i lecznicze. 

F R Y D E R Y K B O U T E T . 

SPÓŁKA. 
— No, mój d rog i ! Czy podobam ci się? 
Anton i Vi l ler t nie odpowiedz ia ł natych­

miast. Kry tycznym spojrzeniem przyg ląda! 
się Marc ie , począwszy od min ia tu iowego 
kapelusika zlewającego się prawie z czar­
nymi i po łysku jącymi w łosam' , aż do w y ­
twornych pantofe lków z ażurowego zam­
szu, prześl izgując się po wszys tk ich innych 
śl icznych szczegółach tworzących czaru ją­
cą całość swojej młode j i ładnej *ony . 

— Bardzo! Bardzo — zadeklarował 
wreszcie, zadowolony. Pochy l iwszy wyso ­
ką swą postać dla pocałowar. ia Mar t y w o-
kolicę karku, by nie naruszyć lek!:iej szmin 
k i na je j twarzy, dodał z powagą. 

— Jestem zawsze dumny z ciebie, na j ­
droższa! Ale musisz przejść saną siebie 
dziś wieczorem. Ten starv Bertaney szorst­
k i w obejściu i porywCz.y, dobry jest w 
gruncie rzeczy no i., bardzo bogaty. O tle 
mogłem zdać sobie sprawę, k iedy by łem 
przedstawiony mu podczas ostatniej jego 
bytności w Paryżu wydaje mi się skłonnym 
zainteresować się mo im r : ieds ieb<o;stwem 
Jeżeli przystąpi do spó łk : ze mną, koniec 
będzie moim dreptaniem, zabiegom, tym 
okropnym trudnościom f inansowym, zabie­
rającymi mi tyle czasu ; d reetącym t t i i j oc 
ty lu mipsięcy. 

— Mówi łeś mi już to wszystko — w ' 
ciła Mar ta . 

— Pamiętam, pamię tam' Ale pow ta ­
rzam ci to dlatego, że jest f trochę roz t r ie 
pana i zmiennego usposobienia. Jeżeli Ci 

się zdaje na przyk ład , że loczek ci się „ k r z / 
w i ł lub masz nie twarzowy kapelusz, jesteś 
w strasznym nastroju przez cały wieczór. 

— Otóż trzeba, żebyś była dzisiaj M a i -
tą wesołą, ujmującą, t ryskającą dowc ipem; 
taką jednym słowem jak potrafisz być gdy 
zechczesz. Pewien prawie jestem, że be r ­
taney nosi się z myślą przystąpienia do 
spółk i ze mną. Nie zaprasza' w przec iw­
nym wypadku nas cb>;iga na obiad w swo­
im k lub ie. Chce poznać nas bl iżej przed 
ostateczną decyzją. 

— Zechciej zrozumieć, i e nie wypada 
mi nalegać zbyt otwarc ie, / ' .usze być bar­
dzo uprzejmy oczywiście, ale trzymać się 
na stopie absolutnej r ó w n o ' c i . Jeżeli Ber­
taney zauważy, że zależy mi na n im, będ' i- . 
się drożył . T o rzecz ludzka. 

— Trzeba ująć go przede wszys tk i . 
Stworzyć mi łą i swojską atmosferę k tó ia 
pozwol i ubić pod koniec obiadu interes 
W tym właśnie l i : z i a ciebie, Mai'ecz>kr>. 
Musisz zawrócić staremu g łowę. 

— Ładną rolę mi wyznaczasz! — za­
uważy ła młoda kobieta śmiejąc s r — inni 
mężowie by l iby zazdrośni. 

Anton i zmarszczył swoje .emne i g i 
ste b r w i . 

— Nie żartuj w ten sposób, kochanie 
— rzekł — nie jestem o ciebie : z d r c ^ i y , 
bo nie mam żadnego powodu ku temu. C ' y 
mylę się? 

— Głuptas ie ! — odpar ła t k l iw ie . 
— T y jesteś najdroższą moją żoneczką 

— ciągnął mężczyzna nie mniej czule da­
lej — pan Bertaney dobiega siede:. dzie­
sięciu lat i mimo to jednak wraż l iwy będzi 
na pewno na wdzięk i urok b i jący od takiej 

młodej , ładnej , w y t w o r n e j i młodej kob ie ­
ty jak ty. Zdobędz iemy go ' 7robimy i n t > 
res korzystny dla obu str m, p o n k w a ż dzie 
l ic się będziemy zyskami . 

Oto wszystko, Mar to droga. Los m o j ; j 
spółk i w twoich leży teraz rękach. 

— Móg łbyś powiedz ieć: „ w twoich 
śl icznych b ia łych rączkach" — nadmieni ła 
Marta przekornie — ale mniejsza z tym. 
Podejmuję się „ u r o b i ć " starego Bertanev r. 
Bądź spokojny. 

— Dzięk i c i . Jedźmy teraz. Bertaney 
czeka nas o dwudziestej ' jodzinie. 

— Jestem gotowa — oznajmi ła rzuca­
jąc ostatnie spojrzenie w lustro. 

Kiedy państwo V i i le r tow ie weszl i do 
długiej jadalni k lubowe j , szef zaprowadzi ł 
ich w głąb sali do n iewie lk iego narożnego 
stol ika z kwia tami i bardzo błyszczącym 
nakryciem. M ł o d y i bardzo elegancki blon 
dyn o miłej powierzchownośc i wstał na 
widok zbl iżającej się pary. 

Antoni spojrzał nań z w ie l k im zdz iw ie­
niem. 

— Pan wybaczy ! . . Zaszła pomy łka ! . . 
Jesteśmy tu na zaproszenie pana Ber ta­
ney.. — odezwał się. 

— Właśn ie ! W łaśn ie ! — podchwyc i ! 
b londynek. — Nie ma tu mowy o pomył??. 
Zaraz to panu wyt lum. iczę. Ale niechże pań 
stwo raczą usiąść. W y p i j e m y cocktaiTu. 
Pozwol i pani? — zwróc i ł się do Mar t y z 
dworsk im ukłonem. 

— Jestem Maksym Bertaney. O j c i e : 
mój nie mógł przyjechać z powodu ataku 
podagry, k tóry chwyc i ł go w ostatn i . ] 
chw i l i . Jestem wta jemniczony w interes-, 
mego ojca. Będziemy mogl i pertraktować 

Z Będzina donoszą: 
Cmentarz żydowsk i przy szosie Będz in -

Czeladź byt w tych dniach terenem k r w a ­
wej awantury . 

O d b y w a ł się pogrzeb Es te ry L a j t e n -
berg z Będzina, która osieroci ła syna L e j -
busia. 

W momencie, gdy ciało zmarłej spusz­
czono do grobu i na świeżo skopaną zie­
mię rzucił się rozpaczający Le jbuś , na g ł o ­
wę jego posypał się nagle grad s i lnych u-
derzeń. M i o d y żyd skurczył się jeszcze bar­
dz ie j , sądząc, że to jakaś kara niebios. 

Pon ieważ jednak uderzeniom towarzy ­
szyły przekleństwa w języku żydowsk im , 
ośmiel i ł się podnieść g łowę. I wtedy u j ­
rzał zmienione nienawiścią, straszne t w a ­
rze swych dobrych zna jomych : A b r a m a , 
D a w i d a Ma je row icza , handlarza futer, jego 
brata F isz la i Beniamina Rozenbauma. — 
Wszyscy t rzej , nie bacząc na miejsce i chw i 
lę ok ładal i Le jbus ia z całej s i ły . 

Pon ieważ b i ty usi łował przec iwstawić 
się, awantura skończyła się dla niego k rwa 
w o . 

O zajściu zameldował w ładzom, przy 

RADIO- KĄCIK* 
W T O R E K , 12 K W I E T N I A . 

Warszawa 1 ( f l aszy n ) 
I inne Rozgłośnie Polsk ie . 

15.30 Wiadomości gospodarne 
15.45 „O Jezusiku Frasobliwym" — opowiadani* 

( ł Poznania) 
16.10 Przeglgd aktualności finamowo • goepodar-

eiyrh 
16.15 Koncert w wykonaniu orklettry Ros|!oinl 

Wileńskiej 
17.00 Pogadanka aktualna 
17.10 Trawnik — miasto wezyrów (pogadanka) — 

i Poznania 
17.30 Ulubieńcy słuchaczów Polskiego Radia (trans­

misja do Londynu) 
18.00 Piryt — pogadanka (a Krakowa) 
18.10 Wiadomości sportowe 
18.20 Skrzynku terlinirzna 
18.35 Program na jutro 
18.45 Audycja dla wsi 
19.10 Wio-^zór literacki poświęcony Karolowi H u . 

bertowi Uoslworowskicmu 
20.00 Pogadanka aktualna 
20.10 „Stara baiń" — opera w 4-cli aktach Włady­

sława Żeleńskiego 
W przerwie: 

20.45 Dziennik wieczorny 
21.30 Pogadanka aktualna 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 
23.00—21.00 Programy lokalne 

LODŹ, jnk Rairyn. orast 
14.00 Muzyka symfoniczna — płyty 
15.00 Poradnik sportowy lokalny 
15.05 O wszystkim po troszku 
15.10 Śpiewa Aureliano Pertilc — płyty 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.20 Wiadomości sportowe lokalne 
18.25 Aktualności 
18.35 Muzyka salonowa — płyty 
19.05 Odrzrtnnic programu 
23.00—23.30 Muzyka z płyt 

czym w czasie dochodzenia wysz ł y na j a w 
sensacyjne rewelacje, odsłaniające ku l isy 
handlu żydowsk iego i „ u c z c i w o ś c i " niektó 
rych kupców żydowsk ich . Ab ram Ma je ro -
wicz p rowadz i handel fu te r ; chcąc jednak 
oszukać skarb pańs twa i uchyl ić się od 
płacenia poda tków, zgłosił handel na nazwi 
sko Le jbus ia Le i tenberga . Podobno bez 
wiedzy tego ostatniego. 

Gdy jednak U rząd Ska rbowy przysła ł 
Le i t cnbe rgow i nakaz p ła tn iczy, nastąpi ł 
wybuch bomby. L . zgłosi ł się do U rzędu , 
oświadczając, że on n igdy nie p rowadz i ł 
handlu futer. Oszustwo Ma je row icza w y ­
szło na j a w , przy czym stwierdzono, że pro 
ceder swó j up raw ia on już od k i l ku lat. 

Wyc iąga ł on nazwiska n ieboszczyków i 
na te nazwiska w y k u p y w a ł św iadec twa 
przemys łowe. Przez dłuższy czas udawało 
mu się oszustwo, wreszcie jednak zdema­
skował go Le i tenberg . D la tego też zemścił 
się na Le i tenbergerze, masakrując go na 
grobie matk i . 

W towarzys tw ie brata i Rozenbauma, 
Ma je row icz „ o d w i e d z i ł " Le jbus ia L e i t e n ­
berga w jego sklepie, k tó ry zdemolował . 

Sprawa ta narobi ła w ie l k iego hałasu 
wśród żydów i ma być przedmiotem roz­
p r a w y specjalnego sądu rabinackiego. 

Ma je row icz już od 1930 roku hand lo ­
wa ł w ten sposób, nie płacąc żadnych po ­
da tków. 

Ś R O D A , 13 K W I E T N I A 
i inne Rozgłośnie Polskie 

Warszawa I f R a s z y n * 
6.15 Pieśń poranni 
6.20 Oimnsiilyka 
6.40 Muzyka — • pl. 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka — a płyt 
8.00—11.57 Przerwa 

11.57 Sygnał czasu | hejnał a Krakowa 
12.0$ Audycja południowa 
13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne) 
15.30 Wiedornoirl gospodarna 
15.45 W ojczyźnie białego kotka — pogadanka dla 

dzieci atarszych 
16.00 Skrzynka jesykowa 
16.15 Wieniec pieśni ludowych pomorikich — a 

Torunia 
16.50 Pogadanka aktualna 
17.00 ..Każdy Polak rodzi ale lotniarzem" — od­

czyt 
17.15 Popularna muzyka kameralna 
17.50 Służba wojskowa w Polsce niegdyś i dziś — 

pogadanka 
18.00 Wiadomości sportowe 
18.10 Muzyka a płyt 
18.30 Program na Jutr* 
18.35 Audycja dla wat 
10.00 „6w. Franciszek rozmawia X sułtanem" —• 

fi dineru r. powirłri Zofii Kossak 
10.20 łtcritul śpiewaczy 
19.35 Prawo czytelnika — prawo plaaria (dialog) 
19.N Pogadanka aktualna 
2iii)0 Podrói po Harta śródziemnym — koncert 

rozrywkowy (płyty) 

20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Koncert chopinowski 
21.45 Rozmowa wielkotygodniowa — ks. Jan Zie. 

Ja a Polesia 
22.00 Muzyka religijna — i Poznania 
22.50 Ostatnie wl. domoścl dzirnnika wieczornego, 

przegląd pro<y i komunikat meteorologiczny 
ł.óDŹ, jnk Hassyn, orast 

14.00 Koncert życzeń 
15.00 Literatura przrz mikrofon dla wszynkirhi 
15.10 Muzyka a płyt 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
11.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 Muzyka symfoniczna z płyt 
18.10 Pogadanka i-połccznn pt. ,,Strzelry a obrona 

przeciwlotnicza w f.odr " 
18.55 Odczytanie programu 
20.00 Koncert kameralny 
20.30 Felieton popularny pt. „Opinia publiczna" 
23.00—23.30 Muzyka nastrojowa — I'')ly 

korzystnie, panie Vi l ler t . Lecz na razie za­
bierzemy się do obiadu. 

Ob iad k lubowy pokrop iony w y b o r o w y ­
mi w inami by ł wyśmien i ty . AWody Ber ta ­
ney opowiada ł zajmująco i dowcipn ie o 
swojej podróży do Ang l i i , o życiu jakie pro 
wadzi ł od czasu swego powro tu na p ro ­
winc ję . Znaj w najdrobnie jszych szczegó­
łach ostatnie p lo tk i Paryża, dokąd często 
przyjeżdżał. Widoczne by ło , że państwo V i i 
ler towie podobal i mu się bardzo. Mar ta 
szczególniej . 

M łoda kobieta do t rzymywała mu placu 
z w ie l k im ożywien iem, podcza 1 ' gdy A n ­
toni skupiając pozornie uwagę na daniacn 
i w inach i nie biorąc udziału w wesołej roz 
mowie miał wyg ląd zaabsorbowany. 

— Moźebyśmy pomówi l i trochę o pań­
skim przedsiębiorstwie, panie V i l le r t — 
odezwał się wreszcie blondynek — ojciec 
mój upoważni ł mnie do zakomunikowania 
panu .. 

— C h w i l « nie wydaje mi się odpowie ­
dnia do rozmowy o interesie — wt rąc i ł A n ­
toni oschle — moźebyśmy od łoży l i ją n i 
późnie j? 

—Doskona le . Jak się panu podoba — 
odparł młody cz łowiek niezmiennie uprzej 
my. 

Awaria spojrzała na męża z osłupieniem 
us''i>jąc ukryć je jak najstaranniej . 

— Co to znaczy, mój Antoni? — spyta­
ją w taksówce wiozącej ich do domu. — 
Pewna jestem, źc ten sympatyczny m ło ­
dzieniec namawia łby ojca do cichej spół­
k i z tobą, a ty, bez żadnej przyczyny.. . I 

— Ten młodzieniec zanadto jest s y m p . 
tyczny — przerwa! je j c ierpko — nie chcę 

zawdzięczać ubicie interesu kokieter i i mo ­
jej żony. Rozumiesz? 

— Ależ ty sam prosiłeś mnie, żebym 
była wesoła, uprzejma i zalotna nawet w 
stosunku do pana Bertaney — zauważyła 
młoda kobieta ze śmiechem. 

— Do starego pana Bertaney, tak. A le 
nie do lego l i rcyka, k tóry pożerał ciebie o -
czyma i trącał ciebie prawdopodobnie no 
gą pod stołem — podchwyc i ł z uniesieniem. 

•— Jesteś zazdrosny! Patrzcie państwo! 
— Zazdrosny czy nie, nie życzę sobie 

tego, słyszysz? N igdy nie przypuszcza­
łem, że jesteś zdolna tak kok ietować męż­
czyzn. Ten chłystek nia szczęście, że n i t 
przejechałem dłonią po jego twarzy . 

Mar ta , dotknięta niesłusznymi w y r z u u 
mi odpowiedzia ła mi lczeniem. 

Zdawało się, źe spółka spal i ła na pa­
newce. 

W trzy dni potem Anton i wróc iwszy na 
obiad do domu oznajmi. ł Marc ie to rem 
sztucznie obo ję tnym: 

— Stary Bertaney przystępuje do sp<'• 
k i . Myś la ł , że mało byłem uprzejmy dla j . 
go syna dlatego, że miałem innego spć ln i -
ka na w idoku . Zatelefonował do swego pel 
nomocnika, że przy jmuje wszystkie moje 
warunk i . Umowa już podpisana. 

Mar ta nie posiadając się z radości uca­
łowała swego męża. 

— A widzisz, mó j d rog i ! — woła ła - -
interes ubi ty dzięki mnie. G d y b y m nic by ­
ła kokietowała młodego Bertanev'a, ty nie 
mając powodu do zazd:ości , zbyt by łbyś 
uprzejmy dla niego i spółkę d iabl i by 
wz ię l i ' 

T l . I. S. 
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f — ' a S P O R T . — ; 
Węgrzy są zadowoleni 
z wyniku remisowego z Polską 

Prasa węgierska omawia jąc niedzielny 
mecz bokserski P o l s k a — W ę g r y podkreśla 
przede wszys tk im dobrą formę Po laków o 
raz wysok i poz iom meczu i jego dżentel ­
meński przebieg. 

Rozstrzygnięcia sędziowskie spotykają 
się przeważnie z k ry t ycznymi uwagami 
prasy. 

W wadze koguc ie j n iektóre dziennik i 
węgiersk ie przyznają, że zwyc ięs two na ­

leżało się Koz io ł kow i . Natomiast w w a ­
dze lekk ie j , zdaniem prasy, pok rzywdzony 
został Węg ie r M a n d i . 

Dz ienn ik i zaznaczają, że gdyby nie za 
łamanie się Nagy 'ego, W ę g r z y odnieśl iby 
zwyc ięs two. Niemnie j w y n i k remisowy zo­
stał przez węgiersk ie koła spor towe przy 
ję ty z dużym zadowolen iem. 

Prasa budapeszteńska zamieszcza l icz 
ne fotograf ie z przebiegu spotkania. 

O Q O 

Jugosłowianie Uczuli na zwycięstwo 
w s t o s u n k u . . . 5 : 0 . 

Prasa jugos łow iańska jeszcze nie ocl i ło 
nęła po meczu z Polską. W dalszym c ią­
gu zamieszczane są liczne a r tyku ły i no ­
tatki o spotkaniu, k tóre by ło największą 
sensacją spor tową Jugos ławi i . Celem n a j -
gwa ł town ie jszych a taków jest kap i tan 
zw iązkowy K ika Popowicz , k tó remu się 
zarzuca, że przez nieszczęśl iwe zestawie­
nie sk iadu d rużyny p rzyczyn i ł się do w y ­
e l im inowan ia Jugos ławi i z mis t rzostw p i ł 
karsk ich świa ta . Jugosłowiańska prasa nie 
wiadomo na jak ie j podstawie uważa, że 
reprezentacja Jugos ławi i jest znacznie lep 
sza od po lsk ie j reprezentacj i i zwyc ięs two 
w stosunku 5:0 wyda ło się je j najzupeł­
niej p rawdopodobnym. 

Obecnie k iedy wszystk ie te nadzieje zo 
stały rozwiane, dz iennik i jugos łowiańsk ie 
byna jmn ie j nie zmieni ły swej op in i i , uwa 
żają ty lko , źe skład drużyny by ł przyczy 
ną wye l im inowan ia Jugos ławi i . Ora Pola 
k ó w nie podobała się w B la łogrodz ie , cho 
ciaż pisma muszą przyznać, źe tak tyka de 
fensywna, zastosowana przez Po laków, by 
ła w t y m w y p a d k u jedynie słuszna. 

Ze wzg lędu na atak i całej prasy jugo 
s łowiańsk ie j , kap i tan z w i ą z k o w y Jugosło­
wiańsk iego Zw iązku Pi łkarsk iego podał 
się do dymis j i . 

M i m o to dziennik i w 'dalszym c iągu o 
stro k ry tyku ją , zarówno zestawiony przez 
niego skład reprezentacj i , j ak i sposób p ro 
wadzenia obozu t ren ingowego. 

Jeden z czo łowych dz ienn ików b ia l o -
g rodzk ich zamieszcza szereg wywiadów z 
wybitnymi osobistościami na temat meczu 
Polska — Jugos ławia . 

Min is te r wychowania fizycznego Jugo­
s ławi i dr Mi le t i c stwierdził, że jego zda­
niem Jugosławia powinna by ła wygrać w 
cy f rowo w y ż s z y m stosunku, ale drużyna 
j ugos łowiańska nie mia ła szczęścia. Pola­
cy grę swoją opar l i g łówn ie na defensy­
w i e , co z ich punk tu w idzen ia by ło słusz­
nym. 

Wszys tk ie 'dzienniki podkreś la ją posta 
w ę pub l icznośc i , k tóra zwyc ięs two Jugo­
s ławi i przy ję ła l o d o w a t y m mi lczeniem tak, 
j ak największą klęskę. Nadzie je żywione 

przez Jugos łowian, jak się okazało — nie 
by ły oparte nz realnych podstawach i dla 
tego musiało przyjść rozczarowanie. 

Najazd drużyn zagranicznych na Polskę 
w czasie świąt* 

W czasie św ią t w ie lkanocnych bawić bę 
dą w Polsce l iczne zagraniczne drużyny 
p i łkarsk ie . 

Na jw ięce j drużyn przyjeżdża z Węg ie r . 
W Krakow ie wys tąp i węgierska druży 

na K ispest i . Rozegra ona pierwszego dnia 
mecz z Cracovią, a drugiego dnia z W i ­
słą. 

W Poznaniu bawić będzie budapeszteń 
ski k lub Phoebus, k tó ry w oba dni świą t 
walczyć będzie z W a r t ą . 

W e L w o w i e grać będzie drużyna Pu 
dafok. Pierwszego dnia spotka się ona z 
Ukra iną, a drugiego dnia z Pogonią . 

Czwar ta węgierska drużyna Nemzet i 
gra pierwszego dnia świą t w Łodz i z Ł K S 

a drugiego dnia w Warszaw ie z Polon ią . 
Na ś ląsku bawić będzie czo łowa d r u ­

żyna niemiecka V. f. B. Stut tgar t . Rozegra 
ona p ierwszego dnia mecz w Chorzowie z 
AZS, a drug iego dnia z Ruchem w W i e l ­
k ich Ha jdukach . 

W Bydgoszczy wys tąp i drużyna n ie­
miecka Branderburger Spor tk lub , k tó ry ro 
zegra dwa mecze z KS Ciszewsk i . 

D o W i l n a ma przy jechać k o m b i n o w a ­
na drużyna k l u b ó w rysk ich L.A.S. i A .K .S . 
Komb inowany ten zespół ma walczyć 
p ierwszego dnia ze „ Ś m i g ł y m " , a d rug ie ­
go dnia z komb inowaną drużyną K P W 
Ognisko i M a k a b i . 

mm ia i mim 
Walne zebranie Polskiego Związku Atletycznego. 

W sali posiedzeń rady miejsk ie j w Ka 
towicach odby ło się wa lne zebranie Pol 
skiego Z w i ą z k u At le tycznego przy udziale 
delegatów wszys tk ich ok ręgów za w y j ą t 

Ną świata do Francj i 
wyf adą koszykarze KPW - Poznań. 

Ślub sportowca 
W drugi dzień świąt Wiclkiejnocy, w koście 

Ie p a r a f i a l n y m M a t k i Bosk ie j Zwycięskiej w Ło 
dz i wstąpi w zw iązk i małżeńskie czynny przed 
k i l k u la ty spor tow ie* i działacz p. Konstanty 
Propfer z panną Cecyl ią Dopleralńwną. 

Szczęść Boże, młodej parze. 

W nadchodzącą sobotę wy jeżdża z Po 
znania do F ranc j i d rużyna koszykówk i K. 
P. W . na d w a mecze w dniach 18 i 19 bm 
W p ie rwszym dn iu grać będzie K P W z re 
prezentacją emigrac j i polsk ie j w L i l l e , na 
zajutrz zaś, również w Li l le z reprezenta­
cją L i g i północnej Franc j i . 

K P W wyjeżdża w sk ładzie: Ł ó j — Kas 

przak Zdzisław — Patrzykont — Grzecho 
wiak — Szymura Franciszek — „Daniel" . 
Ze względu na osłabiony skład drużyny 
poznańskiej, uzupełni ją czterech graczy 
warszawskiego i krakowskiego K P W : — 

lok, Szostak, Kapałka 1 Eberhardt. 
Kierownikiem drużyny będzie mgr. Pa 

ter z Poznania. 

Sport w kilku słowach 
ŁKS przygotowuje się do spotkania Zarząd „Sokoła" ukarał sześcio-mie 

sieczną dyskwalifikacją swych pięściarzy 
Usielsk iego, N iewadz i ła i Przemysławskie 
go za niestawienie się na półfinałowy 
mecz z K .S. Geyer o puchar im. ś.p. Otto 
Landecka. B rak tych pięściarzy spowodo 
wa ł zdekompletowanie drużyny Sokoła. 

— W myśl uchwały wa lnego zebrania 
zarząd Łódzkiego Towarzystwa Cyklistów 
„ R e k o r d " postanowił wyp isać T o w a r z y ­
s two z listy członków Łódzkiego Ok ręgo ­
wego Związku Kolarskiego, a tym samym 
z P Z T K . Uchwała ta pozostaje w ścisłym 
związku z dyskwalifikacją przez P Z T K p. 
Cezarego Ulricha, długoletniego członka 
zarządu „Rekordu" i kierownika Sekcji 
kolarskiej KS W l m a . 

— Łód ik l Klub Sportowy przeniósł się 
w sobotę do nowego lokalu przy ulicy 
Pierackiego nr 5 (1 piętro) . 

— W środę, dnia 13 bm. odbędzie się 
w n o w y m loka lu Ł K S - u o godz. 20-ej do 
kończenie wa lnego zebrania sekcji l ekko ­
at letycznej k lubu . Na zebraniu tym zosta­
ną przeprowadzone w y b o r y k i e rown i c twa 
sekcji oraz omów iony zostanie ka lenda­
rzyk na bieżący sezon. 

— W nadchodzącą niedzielę 1-sze 
święto W ie l k i e j Nocy Ł K S rozegra na w ł a 
snym stadionie mecz p i ł karsk i ze znaną 
węgierską drużyną Nemzet i (Budapesz t ) , 
k tóra zapowiedz ia ła przy jazd w następu 
jącym sk ładz ie: — Hor i , Kf t rngo, 
V lora , T u l i , Ba logh , Szalay, Fenyres, Szta 
nesik, K isa lagy, Bo rhami , V o r w a r t h . 

W poniedzia łek 18 b m . Nemzet i roze­
gra mecz w Warszaw ie z Po lon ią . 

1000 najlepszych mistrzów strzelania 
zjedzie sic w czerwcu w Krakowie. 

W Krakow ie zawiązał się komi te t oby ­
wate lsk i b u d o w y strzelnicy spor towej , k tó 
ry p rowadz i akcję propagandową i zbiór 
kową funduszów na ten cel . 

Jak w iadomo, naczelne władze strzelę 
c twa spor towego w Pclsce powie rzy ły 
k rakowsk iemu okręgowi organizacje naro­
dowych zawodów strzeleckich w latach 
1938 i 1939. 

Niestety w Krakow ie dotychczas nie 
ma r>.łpowiedniej s t rzeln icy spor towej i 
K r a k ó w będzie n lógł podjąć się nałożone­

go zadania w razie w y b u d o w a n i a n o w o ­
czesnej st rzeln icy spor towe j , obl iczonej na 
30 s tanowisk, obecny b o w i e m stan strzel 
nic nie zaspakaja nawet loka lnych p o ­
trzeb. 

N a r o d o w e zawody strzeleckie odbędą 
się w Krakow ie w miesiącu czerwcu i zgro 
ffladzą oko ło 1000 naj lepszych po lsk ich 
s t rze lców. 

N o w o w y b u d o w a n a strzelnica spor to ­
w a mieścić się będzie na terenach m i e j ­
skiego stadionu spor towego na B łon iach . 

Mistrzowie bokserscy A n g l i i 
ZWrCtiĘSKA WALKA NORWEGA TILLERA 

W Londyn ie rozegrane zostały między 
narodowe mis t rzostwa bokserskie Ang l i i 
amatorów. Do tych mist rzostw zgłosi ł się 
tylko jeden zawodn ik zagraniczny N o r w e g 
J1,lŁ'r, k tó ry zdoby ł ty tu ł mistrza w w a -
d z e średniej . 
. P rzypominamy, źe T i l l c r pokonał na 
' g ^ y s k a c h o l imp i jsk ich Chmielewskiego. 

Drugą sensacją zawodów by ł udzia ł 
boksera niezrzeszonego Russela, k tó ry za 

jął p ierwsze miejsce w wadze muszej . 
Jest to p ierwszy wypadek dopuszcze­

nia niezrzeszonego zawodn ika do m i ­
st rzostw. 

T y t u ł y mis t rzów zdoby l i ko le jno: w 
wadze muszej Russel, koguc ie j — P o t t i n -
ger, p ió rkowe j — Gal l ie , w lekk ie j — Mc 
gra th , w półśrednie j — Webste r , średniej 
— Henry T i l l c r , w półc iężkie j — A. 
B r o w n , w ciężkiej — Preston. 

Nakarm głodne dzieci składają* ofiary na Miejski Komitet Pomocy 
Dzieciom i Młodziaży _ K. Ł O. m Łodr 
konto 490. 

Z 

Węgrami b. staranni*. W ataku wystąpi 
nowopozyskany z W K S - u Sto larsk i . 

— Międzynarodowy turniej piłkarski, 
organizowany przez ŁKS z okazji 30-let-
niego jubileuszu, został przesunięty na 3 i 
4 września. 

Druga runda mistrzostw piłkarskich 
łódzkiej klasy A rozpocznie się w nad­
chodzącą niedzielę zawodami Burza — 
Wima, który odbędzie się o godz. 16.30 na 
boisku Sokoła w Pabianicach Dalsze me­
cze odbędą się wponiedz. 18 bm na boisku 
W K S o godz. 11-ej : W K S — Widzew, 
na boisku U T o godz. 11-ej: U T — Ł T S G 
w Pabianicach: na boisku Sokoła o godz. 
11-ej: Sokół (Pabianice) — Sokół ( Z g . ) , 
na boisku KE o godz. 16.30: P T C — SKS. 

— Pierwszy mecz l igowy w Łodzi roze 
gra ŁKS w dniu 24 bm z krakowską Wisłą 
Pozatem tego samego dnia odbędą się w 
kraju zawody: Cracovia W a r t a , Polo­
nia — Ruch, AKS — Warszawianka I ś n i 
g? y _ Pogoń. 

— W dniu wczorajszym odbyło się w 
lokalu Polsk iego Touring Klubu przy A l . 
Kościuszki 73 walne zebranie członków od 
działu ł ódzk iego oraz sekcji samochodo­
w e j . 

Na przewodn iczącego walnego zebra­
nia, w y b r a n o rejenta p. Schmid ta , na ase­
sorów p.: L. Rosenbla t tową, Morawsk iego 
Sawick iego i W i n t e r a , po czym przystąpio 
no do porządku dziennego. 

Po odczytan iu p ro tokó łu z poprzednie 
go walnego zebrania, sprawozdania z dzia 
ła lnośc i zarządu, k tó ry wykazał się nie­
zwyk le owocną pracą nie ty lko w dziedzi 
nie imprez o charakterze spo r towym, ale 
również na po lu pracy społecznej, o rgan i ­
zując między i nnym i , bardzo udała i p o ­
żyteczną wyc ieczkę dla dzieci oraz. b iorąc 
ż y w y udz ia ł w wie lk ie j akcj i po rządkowa 
nia ruchu na drogach i u l icach, przy ję to 
sprawozdanie kasowe i uchwalono pre l im i 
narz budże towy , po czym udzielono abso 
lu to r ium ustępującemu zarządowi . 

Po rozdaniu nagród przystąp iono do 
w y b o r ó w nowego zarządu. Na prezesa w y 
brany został ponownie przez aklamację 
p ik . Buczyńsk i , na cz łonków zarządu pp . : 
adw. Brodzka, dyr . T . A . Rosenblatt , d r 
S. Kopczyńsk i , dr A . L ipszyc, mec. W . Sa 
w iek i , dyr . J. Kwaśn iewsk i , dyr. R. W i n -
disch i mgr M . W łoda rek . 

kiem Lwowa i Wi lna . W uzupełniających 
wyborach zostali wybrani do zarządu pp.: 
Gałuszka Wi lhe lm, Gałuszka Jan i Cyga­
nek. 

Do wydziału technicznego: Hein i K u ­
rzawa, do wydziału sędziowskiego Ziół­
kowski, Pilarski i Dworak. 

Do komisji dyscyplinarnej został do­
kooptowany inż. Keller. 

W wyniku obrad ustalono następujący 
program prac na rok bieżący: 

W dniu 17 i 18 kwietnia — mecz za­
paśniczy śląsk — Wrocław, 

W dniu 2 8 i 30 kwietnia udział w mi ­
strzostwach Europy w Tallinie. 

W maju międzynarodowy turniej za ­
paśniczy w Katowicach. 

Dnia 11 czerwca mecz zapaśniczy Po l ­
ska — Włochy w Rzymie. 

W lipcu — mecz zapaśniczy Polska— 
W ę g r y w Budapeszcie. 

W październiku — mecz Polska — 
Szwecja w podnoszeniu ciężarów. 

Ponadto projektowane są mistrzostwa 
Polski w walce wolno - amerykańskiej. O 
przeprowadzenie tych mistrzostw ubiega­
ją się Kraków I Łódź. 

Poza tym mają być urządzone liczne 
kursą instruktorskie, sędziowskie i t.d. 

I 
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TOREBKACH 

Co nas po pracy rozweseli? 
C A S I N O : — Pani W a l e w s k a . 
C O R S O : I. Pieśń skazańców, I I . Samo­

tne dnehy. 
E U R O P A : — Ł ó d ź podwodna nr. 9. 
O R A N D K I N O : — Statek n iewo ln ików 

strach dzik iego zachodu. 
I K A R — I. H a l k a . I I . Dodek na f ronc ie . 
J A R — na scenie: M i łość P i r a t a ; na 

ekranie: C z ł o w i e k - w i l k . 
M E T R O : Strzelec z Bengal i . 
M I R A Ż : — Ostatn ia noc skazańca. 
M I M O Z A : — T r ó j k a hu l ta jska. 
P A L Ą C E : — Szczęśl iwa t rzynastka. 
P R Z E D W I O Ś N I E : — Scypion a f r ykań ­

sk i . 
R I A L T O : — Pensjonarka. 
R A K I E T A : Mo je szczęście — to t y ! 
S T Y L O W Y : — Narzeczona z W i e d n i a . 
T O N : — Jej p ierwszy bnl . 
U R A N I A : — I. Zdradz ieck i wąwóz , 

f i . Zaczęło się w poc iągu. 
Z A C H Ę T A : — I. Zagin ione M ias to ; 

I I . św ia t się śmieje. 

Jutro na obiad: 
Zupa faso lowa, szpinak z sadzonymi j a 

jam i , legumina z ryżu. 

SILNEJ FLOTY WOJENNEJI 
i KOLONU• 

Zycie ekonomiczna 
B A W E Ł N A . 

KoWitania x dnia 11 kwietnia. 
N O W Y JORK: loco 8.66, kwiecień 8.56, maj 

8.60, czerwiec 8.63 
L IVERPOOL: loco —.—, kwiecień 4.71, maj 

4.71, czerwiec 4.79 
Egipska (Sakell.): loco —.— 
Upper: loco —.—• maj 5,72, lipiec 5.78, wrze­

sień 5.78 
BREMA: loeo 10.53, maj 9.94, lipiec 10.11, paś-

dziernik 10.37 

Walntfg, dewiz* i akcje 
W A H A N I A KURSÓW PAPIERÓW PAŃSTWO­

WYCH. 
Zainteresowanie papierami państwowymi było 

dość duże. Kursy kształtowały się niejednolicie, prie 
ważały jednak zwyżki kursowe. 

Z prrmiówek Dolarówkn zakończyła zebranie na 
poziomie niezmienionym. 3-proc. Poi. Inwestycyjna 
1 emisji podniosła sie o 75 groszy, serie 1 emisji 
natomiast obniżyły się • 75 groszy, tai 1 emisja 
zwyżkowała o 1 złoty, serie natomiast utrzymały sie 
na niezmienionym poziomie. 

W grupie innych papierów państwowych 4 i pół 
procentowa Państw. Poż. Wewnftrzna zyskała 0.50% 
a 4-proc. Poż. Konsolidacyjna — 0.25 procent. 

Poza tym obracano po niezmienionych cenach 
5-prac. Poi. Konwemyjną oraz listami i obligacjami 
banków państwowych. 

Z M I E N N A TENDENCJA DLA P R Y W A T N Y C H 
PAPIERÓW LOKACYJNYCH. 

Obroty papierami prywatnymi były doić ogra­
niczone, przy tendencji niejednolitej. 

W grupie stołecznej 4 i pół proc. Ziemskie w 
Warszawie obniżyły się o 0.25 proc, a 5-prnc m. 
Warszawy 1933 r. podniosły się o 0.25 procent? 

Z listów Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego 
nabywano 4 i pół proc. zlotowe po cenie o 0.75% 
podwyższonej. 

Poza tym 5^>roc. m. Łodzi 1933 r. były tańsze 
0 0.1$ p t o c , a 5-proc. rn. Piotrkowa 1933 r. zy­
skały 0.25 procent. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . 
P o l Inwestycyjna 1 emisji 81.75, 1 emisji serie 

90.00, 2 emisji 80.50, 2 emisji serie 89.00. Dolaro­
wa 3 serii 41.88, Konsolidacyjna 1936 r. 66.75, K o n . 
wersyjna 1924 r. 69.50, Wcwn. Poż. Państw. 64.15, 
L. Z . Pnńitwnwego Danku Rolnego 83.25 l 94.00, 
L. Z. I Obi. Koni Banku Gospodarstwa Krajowego 
(wstystkirh cmlsyj) 8J.Z5. 84.00 I ttl.00. Bud. 93 00, 
Ł . Z. (gwar.) Ziemskie w Warszawie 1924 r. wsrl«<4 
kuponu 68.32, Ziemskie w Warszawie 5 serii 63.75, 
Pozn. Ziemstwa Kred. I. L 63.00, m. Warszawy 1933 
70.75, TO. Lodzi 1933 r. 63.75, m. Piotrkowa 60.25 

AKCJE — COKOLWIEK MOCNIEJSZE. 
Zainteresowanie papierami dywidendowymi by> 

lo cokolwiek większe, ogółem ukazało się w oficjal­
nych transakcjach pięć gatunków nkcyj. W stosunku 
do ostatnich notowań giełdowych tendencja była 
mocniejsza. 

Bank Polski 113.50, Cukier 34.00, Węgiel 28.50, 
Lilpop 69.50, Starachowic 37.50 

G IEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 12.4. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej w Warszawie 

Pszenica czerwona szklista 27.75 — 28.25, jedno-
lita 27.25 — 27.75, zbierana 26.75 — 27.25, syto 
1 stand. 19.75 — 20.25, mąka pszenna gat. I vryc. 
10- tsroc. 42 50 — 45.00, 50-proc. 3950 — 42.00, 
pastewna 16.50 — 17.50, mąka żytnia gnt. I 50.proc 
30.75 — 31.75, 63-proc. 28.25 — 28.75, mąka żytnia 
razowa 22.50 — 23.25 

POZNAŃ, 12. 4. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo • lewarowej w Poznaniu. 

Ceny tran/akcyjne — nie notowane. 
Ceny orientacyjne: pszenica 24.25 — 24.75, 

żyto 17.75 — 18.00, mąka pszenna gat. I wyciągowa 
SO-proc. 42.50 — 43.50, 50-proc. 39.50 — 40.50, 
mąka żytnia gat. I 50-proc. 28.00 — 29 00, 65+roc. 
26.50 — 27.50 

iafdefonut 
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Kr. 182-48 lub 102-29 
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•iąca. 

TEATR POLSKI. 

U. i. o godz. 6-ej popoł. potężne arcydzieło Z . 
Krasińskiego ,.Nia boska kamrdia" w inscenizacji 
Leona Schillera: Passe-partout nie ważne. 

Jutro o gods. 8,30 wiecz. kapitalna krotochwila 
Franka i Hirszfelda „Interes z Ameryką", w reży­
serii Z. Hiesiadeckicpo z Relewicz - Ziembińską, 
Skwarską, Sykulskg, Kończą, Modrzrńskim i Matusz 
kicwt-reni. Dekoracje T. Kalinowskiego. 

TEATR KAMERALNY. 

Dziś z powodu próby generalnej przedstawie­
nie zawieszone. 

Jutro o godz. 8,30 wierz, premiera jednego s 
największych arcydzieł literatury komediowej świa­
ta „Rewizora-' Gogola. Reżyseria Br. Dąbrowskie­
go. Dekoracje O. Axera. Obsadę tworzą: Chojnacka, 
Kossowska, Orzerka, Plucińska, Skubniewska, Że­
romska, Brochwicz, Dejunowics, Górecki, Labędzki, 
Matuszkiewirz, Pągowski, Snay, Sipiński, Siezieniew 
ski, Wronrki, Zoncr i inni. 

TEATR POPULAR: . 

Z powodu Wielkiego Tygodnia przedstawienia 
zawieszone. * 

Telefon? 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Pogotowie Miejskie 102-90 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubeznieczalnia 197-65. 

W I N S Z U J E M Y . 
Jutro. I l c rmenegi ldz ie . 
W s c h ó d słońca 4.45. 
Zachód słońca 18.29. 
Długość dnia 13.44. 
Przyby ło dnia 6.44. 
Tydz ień 16 



K a j g o r s z ą m e t o d ą w a l k i o m a ł o ś ć 

SA GŁOŚNE WYBUCHY ZAZDROŚCI 
Umiejętna walka z flirtem męża. 

INR. IOJ 

Znana pisarka Ane Hi rs t omaw ia na 
łamach jednego z tygodn ików kwest ię za­
zdrości. 

Ludzie są, na ogół biorąc zazdrośni — 
jedni mnie j , d rudzy więce j . A le zazdro.';ć 
ta drzemie do tej c h w i l i , gdy spojrzysz na 
drugi koniec salonu (rzecz dzieje się na 
przyjęc iu) i zobaczysz, że twó j mąż śmie 
je się w ten dobrze ci znany sposób, któ 
rym dotąd w i ta ł ty lko twoje dowc ipy . 

A lbo , gdy jakaś „ ż y c z l i w a " dusza po­
wie c i , że spotkała jego nową sekretarkę 
i że ta dz iewczyna to po prostu — cudo 

Podchodzisz wówczas do dz iewczyny 
(k tó ra również zaczyna się domyślać) — 
zależnie od twego charakteru — z miną 
wie lk ie j damy, albo ze swobodą kobiety 
św ia towe j , lub wreszcie z uśmiechem po ­
b łaż l iwym i s łodk im, k tó ry p r zyp raw i ł by 
cię samą o mdłośc i , gdybyś mogła popa 
trzeć na siebie z boku. I co c i z tego 
przyszło? Zaprószy łaś iskrę, iskra buchnie 
płomieniem i będzie c i spopielać serce. 
Czyż nie mądrzej by łoby być zazdrosną po 
cichu i że się tak wyrażę , inte l igentnie? 

Co się twemu mężowi w n ie j podoba? 
Czy są to rysy charakteru, które by l u N ł 
w swej żonie? Czy ma więcej wdz ięku? 
Czy jest więcej wy rozumia ła? Czy jes T 

dowcipnie jsza, czy może piękniejsza od 
ciebie? Nie oddawa j się sama w ręce w r o ­
ga, wszczynając z mężem" dyskusję na t M 
tema;. 

W y o b r a ź m y sobie teraz, że sytuacja 
jest poważna i że istnieje poowód do za 
zdrości . Mi lczenie jest zkrtem. Ale w y o ­

braź sobie na jp ie rw i źe dowiadujesz się 
najlepszego źródła o d twego męża wc w ła 
snej osobie, że zainteresowała go inna ko 
bieta. T o jest właśnie odpowiedn ia godz; 
na, aby nu leżeć. A b y słuchać, myśleć i 
trwać raczej, niż przedsiębrać coko lw iek . 

Osoba, z którą powinnaś w tym czas:* 
konwersować — jesteś ty sama. Powiedz 
więc sobie, że a lbo on , a lbo może ty sp ia 
wi łaś, że p ierwszy, czarowny okres m i ł o ­
ści minął . Bądź uczc iwa i zgódź się, że j e ­
dno z was dwo jga — on albo ty — pono­
si winę. 

Przy j rzy j się sobie jak na jk ry tyczn ie j 
i jeśl i dojdziesz do przekonania , że ło z 
two je j w i n y jego zainteresowanie w stosun 
ku do ciebie os łabło, porusz niebo i z ie ­
mię, aby znów stać się tą dz iewczyną, w 
której on się zakochał. Fakt , że cz łowiek, 
którego kochasz rozmawia z inną kobiet j , 
tak, jak niegdyś rozmawia ł z tobą, może 
boleć, jak dotknięcie rozpa lonym żelazem. 
Fakt, źe teraz ona jest p ierwszą w jego 
myślach, źe ją przede wszys tk im bierze 
pod uwagę, to ciężar, k tó ry serce z t r u ­
dem może udźwignąć. 

Ale pomyś l , że w najgłębszej rozpa­
czy, w najciemniejszej nocy twego życia, 
musisz przecie zachować twą dumę. Być 
może duma jest t y l ko zewnętrzną szatą — 
ale bądź co bądź jest to coś, o co kobieta 
może się zaczepić w chw i l i beznadziejnej 
rozpaczy. Nie trać czasu na obmyślanie, 
jak mogłabyś się zemścić na tej kobiecie, 

lub na t w o i m mężu. Zemsta jest ucieczką 
n ikczemnych dusz. 

T o nie dla ciebie. Raczej, jeśl i dzisiaj 
kroczysz po tej ciernistej drodze, powiedz 
sobie odważn ie : „P rzypuśćmy , że mię o-
puści d la tej kob ie ty? Oczywiśc ie nie po ­
ruszę tej kwes t i i , dopóki on sam mi nie po 
wie , ale co zrobię, gdy mi powie? W j a ­
k i sposób mogę stać się niezależną od ni? 
go zarówno duchowo jak i f i nansowo?" 

Odpow iedz i na to pytanie nie zna j ­
dziesz ani ł a two , ani prędko. Zbada j do ­
kładnie siebie samą i twoje zasoby. C^y 
możesz wyjechać na pewien czas do ja ­
kiejś zaufanej p rzy jac ió łk i , czy k rewnej? 
Jeśli to jest moż l iwe, to będziesz musiała 
zmobi l i zować całą twą pomys łowość, by 
znaleźć jakieś wy jśc ie . Czy masz jak iś ta 
ent, k tóry móg łby ci pomóc w zdoby jn i 

ś rodków f inansowych? Początkowo często 
będziesz miała ochotę się cofnąć. Będziesz 
myś la ła : w gruncie rzeczy po co to wszy ­
s tko? Komu zależy na tym, co j a z r o b i ę J 

Ale początek jest zawsze naj t rudnie jszy. 
Jeśli jesteś wy t rwa łą z czasem dasz sobie 
radę. 

T w o i m atutem podczas tych okropnych 
dn i jest uczucie, że 

musisz być odważną kobietą, 
a nic bohaterką dramatu. T o jest czynnik , 
k tó ry pomoże ci z pewnością odzyskać 
twego męża. 

Czar p rzemi ja : wiesz dobrze o tym. 
Jeśli dosłownie pozostawisz twego męża 
i tę kobietę razem, j ak długo i k i edyko l ­
w iek będą chciel i — jest bardzo p rawdo­
podobne, że oni sami rozwiążą ten p r o ­
blemat za ciebie. 

Czy przyjmiesz go jak marnot rawnego 
syna, to będzie zależało ca łkowic ie od was 
obojga. Zazwycza j lepiej nie robić w ie lk ie 
go hałasu. Jeśli miałaś k iedyko lw iek za­
miar być wspania łomyś lną — masz ciosko 
nałą okazję po temu. Przecie sama jedna 
walczyłaś wy t rwa le . I wygra łaś . Odzyska­
łaś męża. 

i w p j i a uti i i i i t aosiBlstiej politji. 
Sprawne połączenie radiotelefoniczne na statku. 

Jak donosi jedno z angielskich p ism, 
gdy angielski statek „Cjueen M a r y " zna j ­
d o w a ł się na środku oceanu w drodze do 
A m e r y k i , jeden z pasażerów zażądał po łą ­
czenia z przy jac ie lem zamieszkałym w A n 
g l i i . 

Statek skomun ikowa ł się z centralą te ­
lefoniczną na lądzie, k tóra s tw ierdz i ła , że 
w y w o ł y w a n y abonent nie zgłasza się, w o 
bec czego radiotelefonista na statku do ra ­
dz i ł , by zwrócono się do sąsiadów abonen 
ta, celem uzyskania in formacj i i ewentual 
nego odnalezienia tego pana. Centra la te­
lefoniczna dowiedzia ła się, że pan ten u 
da l się samochodem do Londynu — za­
dzwon i ł a tedy do sąsiedniego garażu I uzy 
skała tam numer rejestracyjny samochodu, 
po czym zwróc i ła się do po l ic j i d rogowe j i 
poda ją numer po jazdu oraz k ierunek pod 
róży, popros i ła o zatrzymanie samochodu i 
po in fo rmowan ie jego właśc ic ie la, że jest 
poszuk iwany przez przyjacie la znajdujące 

go się na s ta tku . 
Pol ic ja angielska wykona ła prośbę — 

dostrzegła samochód już pod Londynem i 
sk ierowała poszuk iwanego obywate la do 
najbl iższej przydrożnej budk i tc lefonicz-

i ne j , skąd pan ten uzyskał niezwłocznie po 
łączenie ze statk iem. 

Powyższe zdarzenie i lustruje sp raw­
ność techniczną nowoczesnej komunikac j i 
pomys łowość obs ług i oraz nadzwyczajną 
usłużność po l ic j i angielskie j . 

OSTRZEGAWCZY NAPIS W OKNIE. 
Oryginalne wyroki angielskie! Temidy 

Jak w iadomo, posiadają sędziowie w 
A n g l i i — w naznaczaniu kary — daleko 
idące kompetencje. Prowadz i to nieraz do 
wydawan ia dz iwacznych w y r o k ó w , które 
stanowią potem temat rozmów w pub l icz­
nym życiu angie lsk im. I tak n iedawno te ­
mu wzbudz i ł n iebywałą sensację w y r o k 
pewnego sędziego, na młodocianych prze­
stępców, synów znakomi tych rodzin angiel 
sk ich, gdyż sędzia kazał ich po prostu 
obić. 

W y r o k ten spotkał się ze zgodą całego 
społeczeństwa. Jednakże inny w y r o k , a 
mianowic ie w sprawie pewnego handlarza 
ja jami , k tó ry sprzedawał w swym sklepie 
ja ja zepsute, napotkał na sprzeciw wszy ­
stk ich angielskich obywate l i . O to sędzia 
wyda ł w y r o k t a k i : handlarz zepsutymi j a ­
j a m i , win ien w oknie swego sklepu w y ­
wies ić napis : „Os t rzegam wszystk ich 
przed zakupem ja j w moim sk lep ie" . O p i ­
nia publ iczna zaprotestowała przeciw te ­
mu w y r o k o w i i protest ten oparł się aż o 
Izbę Gmin . 

Grzecznym i pob łaż l iwym okazał się 
inny s ę d m , k tó ry uwo ln i ł od w i n y i kary 

pewną damę, oskarżoną o znieważenie u -
rzędnika pol icy jnego. Jadąc autem przekra 
czyla maksymalną szybkość i urzędnik PO 
l ic j i zatrzymał ją, wzywa jąc ją do w o l n e j 
szej jazdy. Pomiędzy nimi powstała scysjr., 
w które j młoda miss wyraz i ła się: „ P r o ­
szę się udać, jeżel i pan chce, nawet do 
p iek ła " . 

Urzędnik tej rady nie posłuchał, lecz 
zapisał imię i nazwisko oraz miejsce za­
mieszkania panny, która znała widocz.us 
drogę do piekła, lepiej od przep sów ruc ł f j 
ul icznego, i podał ją ostatecznie do sądu, 
skarżąc... o obrazę. 

Sędzia s twierdz i ł , że dama oświadczy­
ła wy raźn ie : „ j eże l i pan chce.. . ." a w t ; c 
pozostawi ła urzędn ikowi dowo l i , udanie >ię 
do pieklą czy też zrezygnowała z tej d ro -
_"» w k tó rym to zwrocie nie może on — 
sędzia — upat rywać żadnej obrazy. 

Gdyby istniała pewność, źe zawrze 
znajdzie się taki grzeczny i pob łaż l iwy sC 
dzia — możi iaby w pewnych WYPADKACH 
użyć tego zwro tu . Niestety, na pewno t y l ­
ko angielscy sędziowie są tak „ o r y g i n .1 -

Kolonia polska 
Kolon ia ta istnieje od pól wieku d o -

w Vancouver. 
dowośc iową i wnios ła dużo war tośc i do • u w w u s u u w i i i wniusta auzo war tośc i do 

piero~pier~wszym Polak iem, k tó ry p r z y b y l i życia ku l tura lnego miasta. W 1926 roku 
do tej mie jscowości w 80 ' la tach ubiegłego I zorganizowane zostało Stowarzyszenie Pol 
w ieku by ł n ie jaki J. Koler isk i , po n im p r z y ' 
by ła rodzina Święc ick ich. T e rodz iny p o ­
łoży ły fundamenty pod dzisiejszą, licząca, 
około 1.000 osób kolonię polską w Van -
couver . Grupa polska, choć nie naj l icznie j 
sza jest najbardzie j ak tywną grupą naro-

Przewożenie wof§h samolotami. 

P O D S Ł U C H A N E 
N A O R O D A . 

D w ó c h ch łopców przechadza się nad 
rzeką. W p e w n y m miejscu spostrzegają 
p r z y b i t y do drzewa p lakat te] t reśc i : 

„ Z a w y r a t o w a n i * tonącego nagroda 
20 z ł o t ych " . 

Zamienia ją porozumiewawcze spojrze­
nia, po czym, po k ró tk i ch targach, jeden z 
nich rzuca się do w o d y i zaczyna wołać 
ra tunku. Ale d rug i , k tó ry go miał ratować, 
stoi n ieporuszony jak słup, wreszcie odzy­
w a s ię : 

— Bądź rozsądny, nie doczytałeś do 
końca. T a m dalej napisano: „ Z a w y c i ą g ­
nięcie t rupa z wody nagroda 50 z ł o t y c h " 
— więc czego wrzeszczysz? 

Podczas manewrów angielskich w Pustyni Libijskiej przewożono piechotę samolotami 
na miejsce „boju". 

skie „ Z g o d a " , które p rowadz i obecnie kur 
sy języka i h is tor i i polsk ie j dla dz ia twy , 
naukę języka angielskiego dla słabo nim 
włada jących wychodźców Polaków oraz 
energiczną pracę społeczną i narodową 
wśród mie jscowej ko lon i i po lsk ie j . 

Obecnie Stowarzyszenie podję ło akcję 
gromadzenia funduszów na budowę Domu 
Polskiego oraz wysy ła dla zaznajomienia 
się z Macierzą 6 — 8 młodzieńców do Pol 
ski . 

T a ostatnia akcja dzięk i poparc iu Świa 
towego Zw iązku Po laków z Zagran icy 
stale się rozszerza. Stypendyśc i , powraca 
jacy PO rocznym pobycie w Polsce, stano 
w ią d la swych środowisk p rawdz iwą 
skarbnicę w iedzy o Polsce współczesnej , 
TO też zabierani są w objazd po k ra ju , b y 
jak najszerszym ko łom rodaków mogl i o -
powiedzieć o t y m wszys tk im co w Polsce 
w idz ie l i . 

SILNU FLOTY WOJENNEJ I 
I KOLONU; 

Concordia NERREl 

Jacqueline 
i mi łość 

Oczy obu kob ie t zwar ły się od pierwszego wejrzenia 
rzec można ze szczękiem jak ostrza mieczów. Usiadły 
i gawędz i ły niesłychanie uprzejmie o wszelk ich obo­
ję tnych rzeczach, podczas gdy niezrównany Koniszi po ­
dawał herbatę. Jacqueline zauważyła, że w łoży ł do f i l i ­
żanki pani Beamont bez p y t a i i a dwie kostk i cukru. D a ­
ma uśmiechęła się. 

— Koniszi zna moje upodobania, n ieprawda, Koniszi? 
A le twarz Japończyka była jak maska. 

— W i d z i pani , my z doktorem jesteśmy starymi przy­
jac ió łmi — ciągnęła Freda uśmiechając się a właśc iwie 
pokazując zęby. — Chyba pani o mnie słyszała? — M ó ­
wiąc to spoglądała spod oka na panią domu. Oczy miała 
bursztynowe podłużne jak migdały . Bez czekania na od ­
powiedź dodała len iw ie : Z drugie j strony nie jest w y k l u ­
czone f e w (lanych okol icznościach doktór wola ł o mnie 
nie wspominać. 

Czy Jutriła czy nie lubi ła męża, Jacqueline nic by łaby 
kobietą, żeby te , o k o l k z n o ś c i " puścić płazem. 

Zaśmiała się wesoło. 

— O, to coś tajemniczego! Czy państwo we dwoje 
rozbi l i kasę? Bo to musi być coś poważnego, wnosząc 
z pani s łów. Niech mi pani powie . Za in t rygu ję męża, to 
się uśmie jemy! 

Freda także się śmiała, ale nieszczerze. Z la by ła , źe 
Jacqueline nie wzięła tego do serca. Bowiem Freda od 
dawna marzyła o Duanie w rol i swego drugiego inęż? 
Pierwszego nigdy nie kochała. Poznała młodego dok to­
ra u majorostwa Astonów, serdecznie z nim zaprzyjaźnio­

nych. Ma jo r Aston służył w wo jsku jako ch i ru rg i stąd 
datowała się ich wie lka przy jaźń. Pani Beaumont upa­
trzyła sobie Duana o d pierwszego spotkania i nawet się 
z tym bardzo nie kry ła . Postanowi ła go upolować. Może 
jego obojętność tym więcej ją podniecała. 

O ile taka kobieta może kochać, Freda by ła zakocha­
na w Duanie. Z nadmiaru próżności , tak wie lk ie miała 
wyobrażenie o swoim uroku, wierzy ła , że jest na dobre j 
drodze do celu, że plan rozwi ja się pomyśln ie . Próżność 
ją tak zaślepiała, gdy Duan t raktował ją tak samo ja l : 
większość kobiet, to znaczy zaledwie wiedział o je j 
istnieniu. Ona zaś, udając, źe tego nie w idz i , narzucała 
mu się niezmordowanie. Odwiedzała go w najbardziej 
n ieodpowiednich godzinach, kok ietowała, mówi ła po ­
chlebstwa, aż w końcu wspó lnym znajomym zaczęło się 
wydawać , źe coś tam musi być między n imi i Duan iąi 
uchodzić za własność pani Fredy. Dokądko lw iek by ł za­
proszony, przezorne panie domu i ją zapraszały. Duan 
może i widzia ł , co się działo, a może i nie widz ia ł . W ka­
żdym razie Freda nie mogła go zmusić, żeby je j okazał 
żywsze zainteresowanie. M i m o to, ślepa wiarą w swój 
czar, by ła gotowa robić wyp rawę . 1 raptem ocknęła się. 
Można powiedzieć, w przenośni , że ją obudzi ły weselne 
dzwony Duana. Nie wierzy ła własnym uszom. Mia ła 
uczucie, że dostała cios w g łowę. Gdy ochłonęła z p ie rw­
szego wrażenia, wściekłość je j nie miała granic. Żadna 
kobie.a z takim impetem nie zagrałaby rol i wzgardzonej . 
Ale miała się na baczności. Nie „ ch lapnę ła " nic takiego, 
żeby potem tego żałować. Była na to zbyt przebiegła. 
Postanowi ła działać z rozmysłem. Dlatego zjawi ła się 
u Jacqueline na końcu, po innych. N ie chciała ginąć 

w t łumie. Zależało je j na tym, żeby młoda mężatka d o ­
brze ją sobie zapamiętała. W pierwszej chw i l i nabrała 
nadziei. Żadna kobieta nie wyg ląda korzystnie po p o w r o ­
cie z d ług ie j , męczącej węd rówk i po sklepach. Jacquel i -
ne zgrzana, znużona, czuła, i e wyg ląda nie naj lepie j . Nie 
spodziewała się nikogo i zasiadła do herbaty tak jak sta­
ła. Pani Beaumont od razu rzuci ły się w oczy oznaki 
zmęczenia w je j powierzchownośc i . Wie rzy ła g łęboko 
we władzę stroju i wymuskanego wyg lądu nad mężczy­
znami. By ła pewna, że skoro ty lko Jacqueline zacznie się 
zaniedbywać, Duan się do niej zniechęci. W ięc przys tą­
p i ła do in t ryg i z dobrą miną. Ale przekonała się, że m ł o ­
da dok torowa, choć na tyle wygodn icka , że natychmiast 
po przy jśc iu do domu, nie poprawiwszy w y g l ą d u , zasia­
dła do herbaty, miała g łowę przytomną i zaskoczyć się 
nie dała. T o wp raw i ł o Fredę w zły humor. L iczy ła na to, 
że ją wyprowadz i z równowag i . 

W idząc , że nie wykrzesze z „ r y w a l k i " zazdrości, skie­
rowała rozmowę na banalne tory. 1 

— Cóż to za piękne mieszkanie! — zawołała z wes t ­
chnieniem zachwytu . Dok to rowe j dom narzuconego mę­
ża wydawa ł się więzieniem, toteż odpowiedzia ła na te 
uniesienia z pewnym trudem. 

— Prawda? — odparła żywo. — Ale musi pani p rzy ­
znać, źe mój mąż ma gust. 

— Pochlebiam sobie, źe jest to w znacznym s t o p n n 
moją zasługą — zaszczebiotała słodko — nazbyt s ł o d k " ! 
— pani Beaumont. — W i d z i pani , tak często przebywał 
w moim towarzystwie, że... N igdy nie zrobi ł żadnego p > -
ważniejszego zakupu, mnie się nie poradz iwszy. 

Redaktor naczelny: Franciszek Probst. Odbi to w drukarn i Jana S typu łkowsk iego 
w Łodz i , Żw i r k i 2. W y d a w c a : Jan Srypułkowslc l . 
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Robienie wielkich zapasów św.atecznych 

jest kosztowne i n.ezdro we 
R O Z f Ą D N A P A N I D O M U * 

„ P o m p y " g a l o w e 
corazmnieszym ceszą siezainteresowaniem 

ży jemy w czasie największego zamętu 
d o m o w e g o ; od dwóch t ygodn i o niczym in 
n y m się nie słyszy j ak ty łk i , o świątecz­
nych porządkach, które wprowadza ją pa­
nie d o m u w stan ciągłego rozdrażnienia. 

Właśc iw ie te świąteczne, gerera lne 
sprzątania, pow inny zniknąć nareszcie z ży 
cia d o m o w e g o . Mieszkanie powinno ' )yć u-
t r z y m a n e w czystości przez cały rok, a n;e 
t y lko na Gwiazdkę i Wie lkanoc , kiedy przy 
p o m i n ą się gospodyn iom, że f i rank i są b ru 
dne, śc iany, meble n iemożl iwie okurzone, 
a okna i ramy pozostawia ją dużo do życzę 
nia pod wzg lędem czystości . . 

Tego rodzaju nastawienie jest błędne i 
ż l e świadczy o organizac j i i czystości pa ­
nującej w domu. Gdy w ciągu całego roku 
będziemy raz w miesiącu oczyszczały całe 
mieszkanie z kurzu, to n igdy nie będzie za­
chodzić potrzeba przewrócen ia domu do 

Ł Ó D Ź , 12.4. — Kto obserwuje nas:e 
uroczystości , akademie, ga l ówk i w wie lk ie 
dni narodowe, ten z przerażeniei. i musi 
s twierdz ić , że społeczeństwo coraz mn ie j ­
szym darzy te uroczystości za interesowa­
niem, coraz słabszy w nich bierze udział . 
Potraf imy niekiedy jeszcze l iczniej się zgra 

i madzie, ale entuzjazmu z nas nie da się w y 
koniec. Skończą się święta i później także ' k f z e s -
przecież będzie można upiec dla siebie ja- ' 

Tak samo ma się sprawa z p ieczywem. 
Zamiast k i lka ga tunków babek, ciastek, 

to r tów, które po tym konsumuje się przez 
d ługi czas, lepiej upiec jedną a na jwyże j 
dwie rnsłe o odmiennym smaku babeczki , 
trochę kruchy ciastek lub mały mazurek i ' 

kiś dobry , a g łówn ie n iedrog i przysmak. 
Stół p o k r y w a m y ładnym obrusem, o tle 

l i ka tnym bardz ie j w iesennym deseniu ; roz 
s tawiamy kw ia t y i dekoru jemy go wed ług 
własnych upodobań i moż l iwośc i . P o k r o j o ­
ne mięso us tawia się na pó łm isku , p rzybra 
nym zielenią, mazurk i na k rysz ta łowych ta 
lerzykach, to r t na pods tawie , p rzyk ry te j 
białą pap ie rową serwetką; w naczyniach 
fa jansowych czy porce lanowych podaje się 
sosy zimne, chrzan, musztardę, j a j k a m i w 
skorupce ozdabia 

ga tunkami? 

Ł ó d i . P i o t r k o w s k a 1 * 1 
Teł. 101-01 i 246 50 
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świąteczni! 
l i n 
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Budapesz t 
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I a treit o g ł o s z e ń 

r e d a k c $ a a l e o d p o w i a d a 

Gdy pani domu rozsądnie rozłoży p ra ­
cę — żadne święta nie będą je j sp raw ia ły 
k łopo tu , a zmora świątecznych po rządków 
zginie bezpowro tn ie . 

fttOMSBOLU GŁOWY 
[wir m o s e / C H Z N A K I E M 

F A S R. 

. się stół, zaś pok ro jone , ' 
i , a na świę ta nie będziemy m i a j ułożone w gwiazdę na szerokim pó łmisku 

ly p o w o d u do narzekania. Większość pań ( us taw iamy na środku s to łu , 
panicznie bo i się tych na jw iększych świą t 
w roku , gdyż nieszczęsne porządk i tak po ­
zbawia ją je si l i zd row ia , że zamiast p o d ­
czas św ią t zabawić się t rochę, są zmęczo 
ne, chore i senne. 

Po za ła tw ien iu w ięc wszys tk i ch przed­
ws tępnych spraw należy się zająć przygo­
towaniem stołu i po t raw . 

P raw ie wszyscy mamy niezbyt duże do 
chody i budżet nic zezwala nam na urzą­
dzanie luksusowej zastawy. T rzeba jednak 
p a m i ę t a ć zawsze o umiarze i nie kupować 
zbyt dużo mięsa i drab ich d rob iazgów, bez 
k tó rych możemy się z powodzen iem obyć. 
Lep ie j p rzygo tować mniejsze, ale dobre po 
t rawy. Robienie w ie l k i ch zapasów świątecz 
nych jest kosztowne i n iezdowe, gdyż wszel 
k ie szynki i kiełbasy nie mogą zbyt d ługo 
leżeć i tracą smak. A po c ó t znów karmić 
domown ików orzez tydzień t ym i samymi 

P S Z C Z Ó Ł K A 

* * * * G R Y P I E i K A T A R Z E 

ac, Stępie l iśmy, zobojętn ie l iśmy na 
wszystko, co pow inno w y w o ł y w a ć entuz­
jazm, po rywać i zagrzewać. N a akademiach 
w idz imy przede wszys tk im przedstawic ie l i 
władz, insty tucy j i organizacy j społecznych 
ale i oti i t raktu ją tę swoją obecność raczej 
jako „ o d r o b i e n i e " p rzykrego obow iązku , 
niż zaszczytną reprezentację. Najczęście j 
nudzą się i co chwi la spog ląda ją na zegar­
k i , gdy mogą opuścić salę obchodu. 

Różne na tę niechęć do obchodów ! a -
kademii składają się p rzyczyny . .Panuje na 
nich d z i w n y ch łód, jakaś onieśmiela jąca 
sztywność. Nas t ró j na tych akademiach 
jest czasami aż pogrzebowy. P r o g r a m jest 
zbyt c iężki , p rze ładowany ciężko s t rawny ­
mi pop isami , przemówienia nudne, rozwlek 
le, niedostępne dla u m y s ł ó w szerszych 
wars tw . Wszys tko zorgan izowane ocięża­
le, w y t w a r z a wś ród uczestn ików nastrój 
apat i i , b ierności . Zamias t pokrzepić się na 
duchu, opuszcza się taką akademię z wy raź 
nymi oznakami zmęczenia, z pos tanowie­
niem unikania w przyszłości tego rodzaju 
uroczystości . T y l k o b iedni szefowie w ładz 
i urzędów nic mogą powz iąć tak iego posta 
nowienia. Oni niestety muszą męczyć się 
nadal . A l e i oni znaleźli na to radę. De legu 
ją na te uroczystości i akademie nowe o f ia -

Niepotrzebne rady ciotek 
rozbijają małżeństwa. 

D r mti. H e n r y k Z i o a i k « w i k i 
Choroby waneryesne moaioplelowt I skórne 

p o w r ó c i ! 
S i e r p n i a 3. T e l e f o n 1 1 1 - 5 3 

. Praydmuia od 9 - 1 2 I 8 — 9 wlec*. ' " •y i jmuj . 
niedziele |" święta od 12, w pot. 

D r H E N R Y K O W S & I 
Specjalista chorób wenerycznych skórnych 

1 sekenalnych 

ul- Traugutta 9, " 5 ! UF 
przyjmuje od 8—11 rano, od 6—9 wleci 
w niedzielo | lwięta od 9—12.30 po pot 

t l i . 

D R B R A U N 
Choroby skórne 1 weneryczne 

CEGIEKNIAM 4 TEL. »00-57 
*Nicdz. 1 swi t ta od 10—1 w pol. 

Jj? Przyjmuje od 8 do 1-el 1 5—9 wiec*. 

Dr ^ e d T N I T E C K T 
c h o r o b y . k o r n e w e a e r y c s a o 

• m o c z o p ł c ł o w e . 
N A W R O T 32, front 1 p i ę t r o . — T e l . 213-18 

przyjmuje od 8—9.30 r od 630—9 w. 
w niedziele 1 *wl«ta od 8— U w pot. 

D ' ŁUCJA M A K O W E R 
C i - » R O B Y S K Ó R N E I V ZNE . 

leczenia wrzodów (kobietyi dzieci) 

6 " 2 H Sierpnia, 1 tel. 2 3 2 - 3 4 
"•zyjmuje od 8 — 11 i od 6 — 8 

T A U t i t i N H A U S 
AKTJSZFK 

Pizyjmuje cd 
OMTEKOLOO 

8—9 R. 1 4—8 

p o w r 
* K l e r s k a 1 1 . a c i i 

T t U f o n 256 09 

M. R U N D S Z T A J N 
AKUSZERIA I CHOROBY KOBIEEC, 
POMORSKA 7. Te l . 127-84 

Przyjmuje od g 3—10 r. I od 4 - 8 w. 

Wydarzen ia w kole rodz innym p o d l e ­
gają k ry tyce wszys tk ich cz łonków r o ­
dziny. Czy słusznie, czy nie s łusznie 
to się dzieje, jest py tan iem, które z a s ł u ­
guje na rozpatrzenie. Czy się ktoś za ręcza , 
czy rozwodz i , czy marno t rawny syn s p r a ­
wia rodzicom k łopoty — zawsze kuzynk i , 
kuzynowie , c io t k i , w u j k o w i e i pó lc io tk i , są 
tego zdania, że muszą w fej.ezy tamtej spra 
w ie wypowiedz ieć swe zdanie. Oczywiśc ie 
każdy czyni to i ndyw idua ln ie , w swo im ro 
dza ju . Jedn i zbierają się i p lo tku ją . D rudzy 
przychodzą z na j rozmai tszymi radami , przy 
czym wychodzą na j aw zupełnie sprzeczne 
na sprawę pog lądy . Trzeci rodzaj p rzecho­
dzi na pewną stronę i podburza. Żadna z 
tych metod nie sp raw i , że j akako lw iek scy 
sja zostanie u łagodzona, że powstan ie z 
niej jakabądź, choćby najmniejsza poc ie ­
cha dla powaśn ionych . Przec iwn ie , chaos 
powiększa się, zagmatwanie rośnie, złość 
stron zwiększa się, i zło zatacza coraz szer 
sze kręg i . Ma łżeńs two , k tóreby się dawno 
już pogodzi ło , z powodu in t ryg cz łonków 
rodz iny — rozchodzi się. Przez z łoś l iwe 
p lo tk i i gadaninę k rewnych , rozb i ło się nie 

Dr E. EHHERT 
• k o r o l e j w e a o r y C B B * i a k t r a o 

Pierackiego 6 ( E w a n g e l i c k a ) 

przyjmuje od 12.30 — 1.30 I 5 — 8 wieczór. 

P A U L I N A L E W I 
Spec) chorób kobiecych 1 akuszerla 

SrOdmiefska 29 tel 240 1 0 
przyjmuje od 12—2 1 od 4—8 wlecz. 

j edno już szczęście, nie jedno zaufanie i m i 
łość zamieni ła się w zazdrość i n ienawiść. 

A więc do w y d a w a n i a tak ich sądów, o-
pin i i i rad , rodzina nie ma p rawa . A l e czy 
nie zatraca się spó jn i rodz iny, jeżel i po­
szczególni cz łonkowie jednej rodziny twier 
dzić będą, że co drudzy w rodzinie robią, 
nie interesuje nas zupełnie? Oczywiśc ie , że 
takie zapatrywanie jest z gruntu fałszywe. 
Mi łość rodzinną należy pielęgnować.- D o 
tego należy zaś w p ie rwszym rzędzie p o ­
stanowienie, że wszyscy cz łonkowie rodz i ­
ny starać się będą nie sprawiać rodzinie 
swej w s t y d u , ale dodawać j e j sp lendoru i 
szacunku u obcych ludz i . A więc wszyscy 
cz łonkowie rodz iny w inn i się czuć odpowie 
dz ia lnymi za czyny i postępki jednego z 
nich. Cala zaś rodzina służy sobie nawza­
jem radą, pomocą i opieką. Zamiast draż­
nić , k r y t y k o w a ć , podjudzać, by łoby może 
wskazanym, zwołać w danym razie radę fa­
mi l i j ną i sporną sprawę rozstrzygnąć współ 
nym i s i lami . 

Tak postępowano w dawnych czasach, 
w k tó rych rodzina tworzy ła ścisły związek, 
a stare recepty nie są zwyk le złe. 

Dr med EDWARD REICHER 
»P«cjaUiit» chorób ekórnych, wencryoznyeh t t e k . 

analnych 
NRWIM . Ł s e * , n l e promieniami Boentffena. 
P O W R Ó C I Ł — P O Ł U D N I O W A 28, teł. 201-93 

Przy jmuje od 8 - 1 1 
niedziele I 

rano | od 6—8 wlecz 
twieta od 9—12 w pol. 

Dr J. NADEŁ 
A K U S 2 E R • GINEKOLOG 
ANDRZEJA 4, telet. 228-92 AL. 

Dr med. M. GLAZER 
_ . < ~ , B o r o b y a l t o r n e i w e n e r y c z n e 
Z A C H O D N I A 64. T d 185-49. 
P r z y j m u j e od 12 — 2 1 od 7 - BU wiecz 
w niedzielę i święta od 10 — 12 \\ poł'. 

przyjmuje od 10 12 t od 4—8 wleci. 

Dr S. SZ1YŁERMAN 
A k i m er In I choroby kob ece 

p r z e p r o w a d z i ł a ę n a 

6-GO SIERPNIA 37 tel. 
Prtylranle od 3— 8 wlecz 

;0-662 
D o k t ó r 

A L . L E $ N I E t f l C I 
C h i r u r g 

Be»operacy)ae leczenia żylaków. 

A n d r z e j a 2 tel. 2 1 6 - 5 6 
przyjmu e oa 5 — 6 

Mikołai S o R N S T E I N 
choroby kobiece 1 akuszerla 

Piotrkowska 292, tel. 266-35 
P r z y j m u j e od 9 m. 30 do 11 m. 80 i od 3—8 w. 

W niedziele 1 awicta od 9—11 rano. 

Storsasy Felczer 
J. MATUSZKIEWICZ 

długoletnia praktyka Szpitalna 1 skór. wener. 

Łódź, ul. Kilińskiego 62 m. 4. part 
T e l . 1 0 1 - 9 3 . 

Przychodnia Wenerologiczna 
Chor. weneryczne, skórne i aeksoahje. 

Spec alnj k M i i i »e«nelyc.aa». 
zyaaąedB r. do ł w. Panie pnyliauje I 
P I O T R K O W S K A 88 

PORA D A 3 

» M r i - k o k l t t . 
tel. 143-63. 

Poradnia Weamlogiczaa 
P i o t r k o w s k a 4 5 , tel. 147-44 

l e c z n chor. w e n e r y c z n y c h , a l i « raych | a e k a a a l a y e k 
kobiety i dzieci przyjaitiie kobleta-lekarz. 

Czynna od 8 rano do V wlecz. 

P O R A D A 3 Z Ł . 

rZEBWSZA 

FrzyshwlB a Wenero.Hicz.ta 
leczenie chor. wenerycznych i akómych. 

ZAWADZKA 1. TELET. 1*2-73 
czynna od 8 r. do 9 wlecz r o n d a 3 zL 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 

ry, — swoich po l i towan ia godnych zastęp 
ców. 

flr.ty 

Okólnik pod kluczem. 
Przykre popoludnlówki 

rozżale-Pisaliśmy już niejednokrotnie o 
niu urzędników skarbowych z racji przecią­
żenia praca i stałych zajęć popołudniowych. 
Toteż ogromne poruszenie wśród pracowni­
ków skarbowych wywoła ła wiadomość o wy 

I daniu przez ministra skarbu okólnika wy-
„ i raźnie ograniczającego nadgodziny do je-
l a niechęć brania udziału w akademiach ' dnego tygednia w miesiącu i to z wyklucze-

i uroczystościach, byna jmnie j nie dowodz i niem soboty. Zastrzeżono przy tym, że „ty-
raku pat r io tyzmu społeczeństwa polsk i 

go. Przec iwnie — naród polsk i umie w y ­
krzesać ze siebie maks imum zapału. Na j l e ­
pszym tego dowodem to choćby ostatnie 
wypadk i l i tewskie. N ik t w dniach tych 
brzemiennych nie organizował urzędowe­
go entuzjazmu, n ik t sztucznymi środkami 
nie w y w o ł y w a ł mani festacyj . N ie by ło po ­
trzeby zagrzewania narodu polsk iego do 
objawian ia swego pa t r io tyzmu. Naród i n ­
stynktownie odczuwał potrzebę zamanife­
stowania swej w o l i i zamanifestował ją sa­
morzutnie. Bo tu chodzi ło o Polskę i pre­
stiż Państwa. Bo tu nie pode j r -ewa l i śmy 
n ikogo, że nastrój pat r io tyczny pragnie w y 
korzystać dla swoich celów par ty jnych czy 
osobistych. 

godn i " tych nie wolno kumulować w jednym 
okresie, a przy tym nadgodziny dopuszczal­
ne są ty lko w wyją tkowych wypadkach. 

Jak wi«c widzi-ny, nawet treść dok ładn i 
okólnika jest urzędnikom znana, ale oficjal­
nie nie znalazł się on na biurkach przedni-
czych i jest skrzętnie kryty pod kluczem w 
biurkach naczelników. A -tymczasem popołu-
dn iówki dalej gnębią urzędników. Cóż więc 
się stało z okólnikiem i czy ten stan długo 
jeszcze potrwa? 

SNIGUSOWKI oraz 
W0HI KOLONSKA 

poleca hurtowo F A B R Y K A P E R F U M 

H l l g O Gttftel Łódź Wólczańska 117. 

l e c z c i e s i ę w i o s n ą ! 
Wszystko przygotowane na przyjęcie gości. 

Szereg uzdrowisk, jak pierwsze jaskółki 
wiosny, rozpoczął od dnia l kwietnia swój 
pierwszy sezon, nic bojąc się jeszcze nieco 
kapryśnej pogody. — Uzdrowiska te są na 
stępujące; Czarniecka Góra, Horyniec, Ino­
wrocław, |aworze na śląsku, Nałęczów, 
Otwock, Rabka, Rudka, Smukała, T ruska-
wicc, Zakopane i Żegiestów. Wszystkie w y ­
mienione uzdrewiska prowadzą tanie pobyty 
ryczałtowe, dostępne dla mniej zasobnych 
kuracjuszów. 

Kuracja wczesną wiosna posiada wiele 
prerogatyw. Budzące się do nowego, wiosen 
nego życia siły przyrody nadają szczególną 
moc nietylko sokom ziemi, ale i utajonym w 
jej głębi źródłom, t ryskającym wodami m i ­
neralnymi. Stwierdzono, że wody lecznicze 
czerpania wiosennego mają rzeczywiście 
szczególną moc leczniczą. Wiosną w kwie­
tniu i maju frekwencja nie jest tak t łumna, 
jak w pełni sezonu letniego. Dostęp do łazie­
nek, kąpiel i , mhalacyj i innych zabiegów 
leczniczych jest ła twy , bez dłuższego cze-' . 
.kania, nikomu się nic śpieszy, nie ma t łoku. 

Względem ważnym jest też niewątpl iwie 
taniość sezenu wiosennego, obowiązuje-naj ­
niższa taksa kuracyjna, najniższe są ceny 
kąpieli i zabiegów leczniczych, najtańsze są 
też w sezosie wiosennym pensjonaty, utrzy­
manie i pokoje. 

Prawdz iw i znawcy sezonów uzdrowisko­
wych twierdzą, nie bez slusr : i , że kto 
pragnie jedynie debrej, skute i kuracji i 
wypoczynku spokojnego i bez zgiełku t łu­
mów, a przy tym, kto liczy się ze skromny­
mi środkami, ten wybiera na porę urlopu 
zdrowotnego — okres od kwietnia do czerw 
ca lub sezon jesienny, równic spokojny i la ­
ni. 

Jedźmy więc do uzdrowisk teraz wiosną, 
kiedy kwitnące parki 1 sady stroją się w wio­
senny przepych. 

Związek Uzdrowisk Polskich udziela 
szczegółowych informncyj o warunkach i ce­
nach pobytu oraz kuracj i w uzdrowiskach w 
sezonie wiosennym. 

N l E D O Ś ' 

J A K O Ś C I 

P E W N O Ś Ć ! 

O R Y G I N A L N E TYLKO 
Z T Y M Z N A K I E M 

F A B R Y C Z N Y M 

B E Z G R A N I C Z N I E 

E L A S T Y C Z N E 

PATENT FRANC N R . 7 0 O 3 W 
PATCNT A M E R . NR 1 0 3 9 7 0 1 

W I E L K I BAZAR zajęcy, baranków, ja] ozdo j -
nych, sękaczy, mazurki, baby I wszelkie wyro­
by cukiernicze po cenach fabrycznych. F a b r y m 
czekolady „Palermo" wl . Karol Lehman. Łó . t i , 
ul. Główna 4 9 . 

JASNOWIDZ Wiul i M — to Twój synonim azrzf 
«cia!!l V/e wszystkich sprawarh: loterii, kradzieży, 
rhoroby, zdobycia miłości, zakopanych skarbiw — 
zwróe się odv rotnie, podaj datę urodzenia — je . 
den złoty na porto. Bezpłatnych aransów nie wy­
konuję. Adresować: Jasnowidz Willlina, Kraków, 
Urzędnicza 42/3. 

M U Z E A — B I B L I O T E K I — W Y S T A W Y 
Afi>M<i THHLIOUU* PUHLICTNA (nl. Andrzeja 14) 

otwarta dla publiczności codziennie, prócz niedziel 
I świat od g. 10 de 21, w soboty od i . 10 do 19. 

Miejska Czylełnia P('am i IFynojyczałnia Ki 'ę» 
Uk dla ILOFOTTYRH (al. RokieinAa 1) otwarta dla 
pablicznoiał rodzlenaie, pr&nt sobót, niedziel I 
twii;?, od f. 14 de 21. 

/; Miajtka CzytetTue Pum i ITypoiyczn/nui K5io> 
itk Ma dorosłyrh (nl. Rzgowska 74) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel I 
świat od I . 14 do 21. 

Miejski* Mmmm Przyrodniczo - Pedag*$ićzna 
(Park Sienkiewicaa). Daiałyt zoologiczny, botani­
czny, mineralogiczny I ochrony przyrody — otwarta 
dla publiczności roaaieanie od g. 9 do 16, w nie­
dziele od g. 10 d 0 14. 

Miejskie Muzeum Etnograficzna (ul. Piotrkow­
ska 104). Dział rtnagrafiezny i prehistoryczny — 
otwarte dla publiczności w środy, piętki, soboty 
I niedziele w godzinach ad 10 do 16. 

Miejskie Muzeum Wstorii i Sztuki im. ]. i łC. 
Itartoszewiotóu (Pl-c Wolności 1) . Działy: attaka 
X I X wiekn i międzynarodowa (znika modernisty­
czna — otwarte dla publiczności w środy, aoboty 
i niedziele w godzinarls ad 10 do 15. 

Wystau-a Antyalkoholowa w Domu Katolickim 
przy ul. Gdańskiej 111. 

Wystawo fotografii artystycznej te Polskiej 
YMCA, ul. Moniuszki 4-a. Wstęp bezpłatny. 

Salon Sztuk 1'tęknyeh Karola tndego, Nawrot 8, 
lei. 153-55 

O T O M A N Ę , grarderobę, tapczan, leżankę, stół, 
biurko, krzesła, stoliki radiowe U n i o na dogod 
nych warunkach sprzedam: Kilińskiego 160, 
Przcździecki. 

O N D U L A C J A trwała komplet 5 zł z gwaran­
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
.Józef", Nawrot 54a, te l . 101-85. 

ŁecznEca 
dla Psów 

lek wet. M . A. Reicha 
G d a ń s k a 1 1 7 

( r 6 | Zamenhofa ) tel. 175-77. 
S T R Z Y Ż E N I E f r tów. 

Ł JASIŃSKI poeea » swoich skUd.ch 
prowadzonych od a7a roku 

« Lodzi. ul. Hw Anrlrzoia Nr. O, IM. (W M 
» Łęczycy, ul. Coanańake Nr .0 , tal. .Si 
r l e t w a i a j j a a a i c i 
N * s l O N < rolue. traw. ANT*, warzywna I kwiatów. 
CKBULKI I kl«eze kwiatawe. 
NAitZGUZIA i przyrządy ogrodniczo pszczelnlcte 
NA >VozV organloznt l sstoaane (pomocniezr) dla aa 

I6w , -l i rz)ch 
PREPARATY I 4rodkt chemiczne, owad i I grzybnio eze, 

C i a i k r a i t y l i a i r b . o i e t i l e 

5 D N I 

P H Y C ł O i N I A i V i ^ r i ? . I i i 

t e l . 1 1 6 - 3 3 

przy imają lekarze we wszystkich specjalnościach 
ł / o e n t g e n i G a b r e t i ' i z y k a l n e j ' l e r a p i i . 

P O R A D A 3 zl Czynna od 9 rano do 8 wieczór 

LUSTRA, trema i toasty na raty I za gotówkę 
Wytwórnia luster Józef Ligocki ul. Dworska tt, 
tel. 246-31 przy Bałuckim Rynku. , 

POTRZEBNA modystka, zgłaszać się Dowbor­
czyków 20, m 28. 

R A f L E R K I rasowe do sprze-an ia . \V,:»domo5C: 
Lodź, Śródmiejska 120. ( fu r tka z ul. U rok ) . 

P IĘKNA. 
fryzjerski 
ny niskie. 

trwała, ondulację w y k o n y w a zak!aJ 
T. B O R O W S K I , Ki l ińskiego 164. C ; -

od 4 —10 maja 
zł. 190.— 

Zapisy i in formac je 

Wagons • Lits Cook 
Łódź, P I O T R K O W S K A 6 8 

t e e * o a 1 7 0 - 7 0 . 

P O T R Z E B N A dz iewczyna do pomocy w gospo­
dars tw ie , Radwańska 45, m i e s i * . 1. 

ZAGINĘŁA suka, dog, szara, 
nagrodzeniem — tel. 278-01. 

Zawiadomić za w y 

S P R Z E D A M 
czańska 141. 

tanio urządzenie sk lepowe. W ó l -

P R Z Y - L A K A L pies w i l k . L>v odebrania za 
z w r o t e m kosz tów ul. Jagielońska nr 75, L i szew­
sk i , Cho jny . 

P R Z Y B L A K A L się pies dog biały Bakrapiaoy 
Do odebrania za zwro tem kosztów, u!-. Dolna 6, 
w sklepie. 

W A L C Z A K IGNACY, zam. ul. P i o t r k o w s k i 
zagubi ł k w i t y kaucyjne na z l 30.— i z l 
wydane przez E lek t rown ię Łódzką. 

NIESMAK oraz p r z y k r y zapach z ust 
I skutecznie pasta do zębów Chlorodont 

220, 
20 — 

usus 

http://Wenero.Hicz.ta
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SW1AT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
| A P O N S K I E DZ IEWCZĘTA NA STRZELNIC? | U I t l O g i ł y 

poległego 
towarzysza broni. 

Związek by łych kombatantów u tworzy ! w Osaka „zrzeszenie kobiet dla obrony pań­
s t w a " . Na zd jęc iu ; Członkinie zrzeszenia na strzelnicy. 

Hongre§ Iteipiecieńsfwa pracy. 

K A T E D R A Ś L Ą S K * * 

| Japońscy żołnierze oddają honory wo jsko 
w e u mog i ł y poległego towarzysza b ron i . 

ŁEW 

W Warszawie odby ło się w sal i T o w a r z y s t w a Higienicznego uroczyste o twarc ie kon 
gresu bezpieczeństwa pracy. Na zdjęciu — rzut oka na salę obrad 1 prezyd ium k o n ­
gresu, podczas przemówien ia p. min is t ra Op iek i Społecznej Kośc ła łkowsk iego. 

O R Y G I N A L N A L E K T U R A * 

W dniach o d 18 do 24 kw ie tn ia br . odbędz ie się na terenie całej diecezj i ś ląskiej 
zb iórka of iar na dalszą budowę ś ląsk ie j Katedry . Dotychczas wykończono : gmach 
K u r i i Diecezjalnej (z iewe j s t r o n y ) , p resb i te r i um, k tóre już nakry to p row izo rycz ­
n y m dachem, oraz fundamenty i mury do wysokośc i 1-go piętra Do czasu w y k o ń ­
czenia katedry presb i ter ium będzie s t anow i ł o osobny kośció ł paraf i i katedra lnej . 
Plany katedry zapro jek towal i arch i tekc i p.p. Zygmun t G a w l i k i Franciszek Mączyń 
sk i . Cała długość budynku kościelnego o d po r t yku aż do zakończenia absydy o ł ta ­
rzowej wyn ies ie 81 mfr , wysokość zaś wraz z kopułą dosięgnie wysokośc i 95 mt r . 

Na zd jęc iu — model Katedry Śląskie j . 

Zmotoryzowana armia czeska 

W Czechosłowacj i odbywa ją się obecnie manewry zmotoryzowanych oddz ia łów 
a r m i i . Na zdjęciu — ko lumna czo łgów czeskich przed wy jazdem na teren ćwiczeń. 

DWIE E P O K I . 

Żołn ierz 53-e j londyńsk ie j b rygady l o t n i - czej w rynsz tunku b o j o w y m czyta nowe 
» przepisy o ar ty le r i i p rzec iw lo tn icze j . 

Poskramiacz zwierząt zmusza dużego l w a 
do sztuczki , k tórą zwyk le w y k o n y w u j ą 

p iesk i . 

Nie zapominajmy 
o głodnych 

i z z i ę b n i ę t y c K 
dzieciach 

Składajmy ofiary I 
na Pomoc Zimowa! 
Konto P. K. O. 70.2001 

Pomoc Zimowa^ 

Młodzież frontem do p n y r o d y 

Angie lsk i żaglowiec „ C u t t y Sa rk " obok hy dropiami pasażerskiego w porc ie Fa lmouth 

Dwuletni słoń* 

W Warszawie odby ła się w różnych dz ie ln icach miasta uroczystość sadzenia d r zewek , w k t ó r y m wzię ła udział młodzież 
szkół powszechnych. Równocześnie zostdł zorgan izowany z udziałem tejże młodzieży szkolnej , w ie l k i p ropagandowy pochód 
ochrony p taków. Wczorajsze imprezy m ia i y na celu zwrócenie szlachetnych uczuć młodzieży w stronę żywe j p rzyrody — kul 
t ywowan ia zieleni i humani tarnej ochronie p tac twa. Na zdjęc iu — fotomontaż % poszczególnych f ragmentów imnrez m ło - Urodzony w ber l ińsk im ogrodz ie zoolog icznym słoń „ O r j e " skończył dwa lata i otrzy-

1 

dzieżowych/ mai przy tej okazji tuzin bananów oraz bukiet, który natychmiast ....pożar* 


